
Przygotowania 
de uzbrojenia Bundeswehry 

w broń jqdrowq 
gedzą w interesy bezpieczeństwa Polski

Oświadczenie rzecznika MSZ PRL
WARSZAWA (PAP)
W związku z zakończonymi przed kilku dniami rokowa­

niami między rządami Stanów Zjednoczonych i NRF w spra­
wie zaopatrzenia armii zachodnioniemieckiej w broń ją­
drową rzecznik MSZ PRL zlozył wobec przedstawiciela PAP 
następujące oświadczenie:
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Ambasador Szwajcarii
złożył listy uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP)
W dniu 19 bm. zastępca prze 

wodniczącego Rady Państwa 
Bolesław Podedworny przyjął 
w Belwederze na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Szwajcarii w 
Polsce, Frederica Gygaxa, któ 
ry złożył listy uwierzytelnia­
jące.

Okoliczności i moment, w któ 
rym podejmowane są kroki w 
kierunku uzbrojenia NRF w 
broń jądrową, mają swoją 
szczególną wymowę. Między 
wielkimi mocarstwami trwa 
poważna wymiana zdań w 
sprawie zwołania konferencji 
na najwyższym szczeblu.

Światowa opinia publiczna 
Udzieliła projektowi takiego 
spotkania powszechnego po­
parcia, widząc w nim słusznie 
poważny krok w kierunku od­
prężenia, a w szczególności pod 
jęcia konkretnych kroków roz 
brojeniowych.

Równocześnie w opinii spo­
łecznej i w szerokich kołach 
politycznych toczy się od pew­
nego czasu dyskusja nad pro­
pozycją wysuniętą przez rząd 
PRL dotyczącą strefy bezato­
mowej w Europie Memoran­
dum przekazane dnia 14 lute 
go 1958 r. rządom wielkich mo 
carstw i innych państw zain­
teresowanych stwarza, zda­
niem rządu PRL, dogodną pła­
szczyznę dla rozmów, które 
mogą doprowadzić do chociaż­
by częściowego, geograficznie 
Ograniczonego porozumienia w 
Istotnej dla narodów sprawie 
Eliminacji broni jądrowej. Sta­
nowisko rządu polskiego za­
warte w memorandum spot­
kało się z pełnym poparciem 
Związku Radzieckiego, Czecho 
Słowacji i NRD. Natomiast 
rząd PRL nie otrzymał dotąd 
merytorycznej odpowiedzi na 
swoje wnioski ze strony 
państw zachodnich, w tej licz­
bie ze strony rządu Stano?/ 
Zjednoczonych ani rządu NRF. 
Należało przypuszczać, że do 
chwili podjęcia rozmów w spra 
iwie wyeliminowania zbrojeń 
atomowych w proponowanej 
Strefie zainteresowane państ­
wa nie podejmą żadnej akcji, 
która by utrudniała takie roz­
mowy.

Należy stwierdzić z ubole­
waniem, że przystąpienie do 
realizacji programu zaopa­
trzenia w broń jądrową sił 
Zbrojnych NRF, stanowi próbę 
stworzenia faktów dokona­
nych. Przygotowania do uzbro­
jenia Bundeswehry w broń ją 
drową muszą budzić poważny 
niepokój społeczeństwa i rzą­
du polskiego. Godzą one w 
bezpośrednie interesy bezpie­
czeństwa Polski. Rząd USA 
wyraża gotowość dokonania 
tego kroku mimo wielokrot­
nych deklaracji mocarstw za­
chodnich o nieuzbrajaniu NRF 
w broń jądrową.

Szczepionka antyrakowa
NOWY JORK (PAP)
Jak oświadczył dyrektor naro­

dowego instytutu amerykańskiego 
do walki z rakiem, dr John Hel­
ler, badaczom amerykańskim uda 
ło się uzyskać tak pomyślne wy­
niki w walce z rakiem, że upraw­
niają one do nadziei na zwalcze­
nie raka w „niezbyt odległej przy 
szłości“. Stworzona mianowicie 
szczepionka, którą wielokrotnie 
wypróbowywano na zwierzętach 
doświadczalnych, powodowała wy­
zdrowienie 80 proc, zwierząt zara­
żonych rakiem. Środka tego nie 
można jeszcze szczepić ludziom. 
Zdaniem dr. Hellera, jest to jed­
nak sprawa niedalekiej przyszło­
ści.

Ze spnrlu 
Warszawa-Belgrad 
54:53

Wczorajsze, drugie z kolei spot­
kanie koszykarek polskich i jugo- 
słow!ańskich, rozegrane tym ra­
zem jako Warszawa — Belgrad, 
zakończyło się nikłym zwycię­
stwem Polek — 54:53 (22:23) Mecz 
— podobnie jak w pierwszym dniu 
— stał na bardzo słabym pozio­
mie. Pierwsza połowa spotkania 
upłynęła pod znakiem obustron­
nych chaotycznych ataków.

Pod koniec pierwszej połowy za 
wedniczki Belgradu obejmują pro 
wadzenie różnicą jednego punktu

Na pół minuty przed końcem 
Warszawa ma 3 punkty przewagi, 
ale zawodniczki ;ugo-’owiańskie 
dosłownie w ostatnich sekundach 
strzelają krza i spotkanie koń­
czy sic wynikiem — 5''53 dla War 
szawy Najwięcej punktów dla na 
P»| drużyny zdobyły: Chlodziń 

■ sic- 21, Boga — 11 i Kaczmarek 
— 8: dla Be^radu: Pesic — 21 i 
Radovanovic — 11. (mi)

Jeśli chodzi o usilne stara­
nia NRF o uzyskanie broni ją­
drowej, rząd PRL ocenić je 
musi jako przejaw wzrastają­
cych wpływów militarystycz- 
nych w rządzie NRF oraz do­
wód na to, że jego program 
polityczny stoi w sprzeczności 
z wyraźnie wzrastającą w Eu­
ropie i również w samej NRF 
tendencją w kierunku rozbro­
jenia i odprężenia. Jest jasne, 
że nikt nie mógłby zabronić 
NRF włączenia swego teryto­
rium do strefy bezatomowe', 
podobnie jak nie mógłby jej 
narzucić zbrojeń jądrowych., 
gdyby rząd NRF sam do tego 
wyraźnie nie zmierzał.

Nie ulega kwestii, że reali­
zacja planów uzbrojenia Bun­
deswehry w broii jądrową stwo 
rzyłaby nową sytuację, która 
wymagałaby rozważenia przez 
Polskę środków, jakie należa­
łoby przedsięwziąć dla umoc­
nienia swego bezpieczeństwa.

Sejm debatuje
nad planem i budżetem

. WARSZAWA (PAP)
19 bm. Sejm obradował nad projektami ustawy bud­

żetowej na bież, rok uchwały o Narodowym Planie Go­
spodarczym na bież, rok oraz sprawozdaniem z wyko­
nania budżetu państwa w 19 56 roku. Na wstępie posie­
dzenia, w którym uczestniczyli członkowie rządu z pre-
mi erem Józefem Cyrankiewiczem członkowie
Rady Państwa, zabrał głos poseł EUGENIUSZ AJN- 
ENKIEL (PZPR), który w imieniu Komisji Pianu Go­
spodarczego, Budżetu i Finansów złożył sprawozdanie 
o projektach planu i budżetu.

Mówca krytycznie ocenia o- 
becny system płac i cen oraz 
domaga się reorganizacji Mi­
nisterstwa Pracy i Opiek! Spo 
łecznej, które powinno koor­
dynować całokształt zagadnień 
socjalnych w kraju.

Przemawiali również pos. 
pos.: Balcerski i Kulesza.

Dziś dalszy ciąg debaty.

Miliardowa tona
W dniu 17. 3. 195S roku o go­
dzinie 14 donośny głos kopal­
nianych syren w zagłębiach 
węglowych całej Polski ogło­
sił wydobycie miliardowej to­

ny węgla.
Kopalnia Milowice, w której 
wykonaliśmy nasze zdjęcie, 
wystartowała w tym roku bar­
dzo pomyślnie. Plan wydoby­
cia w styczniu wykonano w 
104,4 proc., lutym — w 

106,2 proc.
Na zdjęciu: dyrektor kopalni 
„Milowice” inż. Franciszek 
Pietrzyk dziękuje górnikom za 

ich ofiarną pracę.
CAF — Fot. Seko

Podkreślił on, iż o tym, jak 
żywa i twórcza była praca 19 ko­
misji, które w ciągu ostatnich ty­
godni na 82 posiedzeniach dokona­

Lekcje etyki w naszych szkołach?
W kwietniu semmarium na temat 

wychowania moralnego
WARSZAWA (PAP)
Z udziałem naukowców - pe­

dagogów, nauczycieli - prakty­
ków, działaczy oświatowych i 
młodzieżowych odbędzie się w 
kwietniu w Warszawie semi­
narium poświęcone sprawom 
wychowania moralnego i pra­
cy wychowawczej szkoły. Zor­
ganizowane ono zostanie z ini­
cjatywy Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej przy współudziale 
ZNP, PAN, resortów oświaty i 
szkolnictwa wyższego oraz or­
ganizacji młodzieżowych.

19 bm. odbyło się w Warsza­
wie zebranie grona zaintereso­
wanych osób, na którym wstęp 
nie omawiano problemy, jakie 
powinny być tematem semina­
rium. W toku zebrania, które 
zagaił wiceminister oświaty — 
Wacław Schayer, stwierdzono 
jednomyślnie, że obecny stan 
moralny społeczeństwa, a 
zwłaszcza młodego pokolenia 
budzi poważne zaniepokojenie 
i wymaga podjęcia natychmia­
stowych kroków zaradczych. 
Front odnowy moralnej musi, 
jak wskazywano, ogniskować 
się przede wszystkim w szkole. 
Konieczne jest zatem wyodręb 
nienie problematyki wycho­
wawczej w programach szkol­
nych. W konkluzji podkreśla­
no, że do naszych szkół należa­
łoby wprowadzić odrębne lek­

cje etyki. Wicemin. W. Schayer 
oświadczył, że resort oświaty 
rozpatruje już tę sprawę.

Do nauki etyki powinny być 
wprowadzone elementy wiedzy 
o społeczeństwie — socjologii, 
demografii, ekonomii itp.

Na zebraniu powołano komi­
tet organizacyjny, który zajmie 
się ustaleniem programu semi 
narium, tematów referatów 
itd.

Obrady Komisji
Metali Nieżelaznych RWPG

WARSZAWA (PAP)

W dniach 17 i 18 bm. odbyła 
się w Warszawie konferencja kie­
rowników delegacji krajów wcho­
dzących w skład Stałej Komisji 
Metali Nieżelaznych Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej: Al­
banii, Bułgarii, Węgier, NRD, Pol­
ski, Rumunii, ZSRR i CSR.

Konferencja zwołana została w 
celu przedyskutowania stanu prze­
mysłu najważniejszych metali nie 
żelaznych i podstawowych kierun­
ków rozwoju urządzeń technicz­
nych tego przemysłu — w związku 
z realizacją prac przewidzianych 
uchwałami 8 sesji Rady Wzajem- 
nej Pomocy Gospodarczej, doty­
czących koordynacji planów roz­
woju perspektywicznego gospodar­
ki narodowej krajów, będących 
członkami Rady.

Konferencja nakreśliła podsta­
wowe kierunki rozwoju przemy 
słu metali nieżelaznych oraz , uno­
wocześnienia techniki ich pro­
dukcji.

Rozmowy toczyły się w duchu 
współpracy socjalistycznej, a u- 
chwały podjęte zostały jedno­
myślnie.

Młodzież Warszawy
oddaje hołd
Hance Sawickiej

WARSZAWA (PAP)
W 15 rocznicę bohaterskiej 

śmierci Hanki Sawickiej, 19 
bm. na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach zebrała się mło 
dzież stolicy, aby złożyć hołd 
pamięci pierwszej przewodni­
czącej Związku Walki Mło­
dych.

Wokół kwatery poległych 
ZWM-owców, gdzie znajduje 
się grób Hanki Sawickiej, ze­
brały się delegacje młodzieży 
oraz byli ZWM-owcy.

Na grobie bohaterki złożono 
liczne wieńce i wiązanki kwia 
tów.

ły analizy projektu planu i bud­
żetu, świadczy fakt, że posłowie 
wysunęli przeszło 300 wniosków i 
poprawek. Do najistotniejszych z 
»ich należy włączenie do projektu 
ustawy budżetowej wydatków na 
podwyżkę rent i emerytur w wy­
sokości 1 miliarda zł, które pokry­
te zostaną częściowo z dodatko­
wych wpłat przedsiębiorstw pań­
stwowych, częściowo z rezerwy 
budżetowej.

(Fragmenty sprawozdania 
pos. Ajnenkiela zamieszczamy 
na str. 2.)

Z kolei pos. Tadeusz Rzęś- 
niowiecki składa sprawozda­
nie Komisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów z wy 
konania budżetu państwa za r. 
1956. Mówca wnosi o zatwier­
dzenie przez Sejm tego spra­
wozdania, proponując równo­
cześnie przyjęcie rezolucji, któ 
ra zobowiązuje rząd do przed­
kładania Sejmowi w latach na 
stępnych danych o wynikach 
gospodarki państwowej w u- 
kładzie resortowym.

Po przerwie obiadowej roz­
poczyna się łączna dyskusja 
nad obydwoma sprawozdania­
mi. Głos zabiera w niej kolej­
no pięciu mówców: pos. pos. 
Antoni Korzycki (ZSL), Wło­
dzimierz Lechowicz (SD), Zbig 
niew Makarczyk (bezp., Koło 
„Znak”), Wacław Balcerski 
(bezp.) oraz Józef Kulesza 
(PZPR). Wszyscy oni wypowia 
dają się za projektem planu i 
budżetu.

Pos. Korzycki większą część 
swego wystąpienia poświęcił 
problemom rolnictwa. Postulo­
wał on między innymi zwięk­
szenie dostaw materiałów bu­
dowlanych oraz dostaw ma­
szyn i narzędzi rolniczych dla 
wsi tudzież wyraża pogląd, że 
nakłady inwestycyjne dla rol­
nictwa nie pokrywają w pełni 
jego potrzeb i dlatego jeśli nie 
obecnie, to w przyszłym roku 
powinny one być znacznie pod 
nresione.

Pos. Lechowicz zatrzymuje 
się dłużej nad oceną aktualnej 
sytuacji rzemiosła i drobnej 
wytwórczości, które mogłyby 
dać zatrudnienie nadwyżkom 
siły roboczej powstającym w 
wyniku likwidacji przerostów 
zatrudnienia w gospodarce u- 
społecznionej.

Pos. Lechowicz postuluje po­
prawę zaopatrzenia dla rze­
miosła, urealnienie cenników 
za usługi i marż zarobkowych 
oraz wskazuje, że musi nastą­
pić zmiana klimatu, jaki w o- 
statnim czasie w związku z za­
ostrzeniem walki ze spekula­
cją wytworzył się gdzienie­
gdzie wokół rzemiosła i drob­
nej wytwórczości.

Pos. Makarczyk w długim 
wystąpieniu dokonuje oceny 
zmian modelowych, jakie za­
szły w naszym kraju. Ustosun 
kowuje się on pozytywnie do 
tych zmian w odniesieniu do 
sektora uspołecznionego oraz 
zgłasza szereg zastrzeżeń co do 
polityki państwa wobec tak 
zwanej prywatnej inicjatywy. 
Zdaniem pos. Makarczyka han 
del prywatny powinien nie tyl 
ko uzupełniać handel państwo­
wy, ale konkurować z nim, ko 
rzystając z równych praw. 
Również rzemiosło i przemysł 
prywatny powinny jego zda­
niem korzystać z większych 
niż obecnie swobód.

Ok. m*’liord zł obrotów

Wiele nowych kontaktów
- lepsze poznanie potrzeb rynku
Wyniki Wiosennych Targów Krajowych

(Inf. wł.)
W środę Wiosenne Targi 

Krajowe w Poznaniu zamknę­
ły swe podwoje. Szereg firm 
zawarło tutaj setki umów han­
dlowych o wielomilionowej 
wartości. Inni, chociaż nie ma­
ją na swych kontach wielkich 
transakcji, nawiązali liczne 
kontakty handlowe, lepiej po­
znali potrzeby rynku oraz moż 
liwości zbytu poza terenem 
swego województwa.

W okresie trwania Targów, 
według niepełnych jeszcze obli 
czeń, zawarto transakcje opie­
wające na łączną kwotę około 
miliarda złotych. Ostatni dzień 
charakteryzowało pośpieszne 
finalizowanie transakcji han­
dlowych, prowadzonych w po­
przednich dniach. W późnych 
godzinach popołudniowych Biu 
ro Handlowe na Targach zasy 
pywano wprost meldunkami o 
transakcjach i w rezultacie o- 
brót przekroczył w środę 200 
min. zł. M. in. przemysł me­
blarski sfinalizował umowy o 
łącznej wartości około 60 min. 
złotych, a Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy w Pozna 
niu sprzedał pokaźne ilości o- 
dzieży za 57 min. zł.

* ♦ *
W środę zwróciliśmy się do 

dyrektora Departamentu Mi 
nisterstwa Handlu Wewnętrz 
nego, przewodniczącego ze­
społu do spraw programowa 
nia i koordynacji Targów 
Krajowych — Edmunda 
Lehwarka z prośbą o podzie­
lenie się swymi uwagami na 
temat tej eksperymentalnej 
imprezy handlowej. Oto co 
powiedział m. in. dyr. Leh- 
wark:

— Chcieliśmy poprzez Targi po­
kazać, że istnieją w pewnych ga­
łęziach naszej gospodarki możli­
wości przejścia z administracyjnej 
formy współpracy między produk­
cją a handlem na współpracę han­
dlową, opartą na swobodnym za­
wieraniu transakcji. Chodziło nam 
o bezpośrednie zetknięcie produ­
centów 1 handlowców przy towa­
rach i transakcjach, abv mogli 
swobodnie wymieniać swoje uwagi 
o zapotrzebowaniu, towarach, wa­
runkach dostawy, wadach i zale­
tach opakowania.

Oprócz tego, na Targach doko­
nano licznych prób analizy rynku 
i badania popytu oraz gustów spo­
łeczeństwa poprzez pokazy, ankie­
tyzację, degustację, wpisywanie do 
książek uwag i życzeń.

W rezultacie Targi stały się dla 
wielu gałęzi przemysłu bodźcem 
do wypuszczenia na rynek nowych 
artykułów, często przed laty pro­
dukowanych, czy lepszego opako­
wania. Mimo braku kluczowego 
przemysłu lekkiego na Targach 
zawarto konkretne i poważne trans 
akcje na dostawy określonych ilo­
ści towarów, które producenci 
przekażą handlowi w najbliższym 
czasie. Wiele tych dostaw pocho­
dzić będzie z zakładów przemysłu 
terenowego i rzemiosła, którz" mo 
gą w poważnym stopniu uzupełnić 
masę towarową, a więc tym sa­
mym — tak jak zakładano — Targi 
zdopingują drobnych wytwórców 
do wzbogacenia produkcji i przy­
czynią się do poprawy zaopatrze­
nia ludności.

O tyn: jak wielkie są możliwości 
w produkcji świadczy przykład z 
Lubelskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego „Lubgal” o rocznej 
zdolności produkcyjnej szacowanej 
na 50 min. zł. Zawarły one już na 
Targach transakcje opiewające na 
ponad 54 min. zł., ale okazuje się, 
że ich zdolności produkcyjne mogą 
być jeszcze rozszerzone.

W każdym razie Targi spełniły 
swe zadania, a o tym, że były po­
trzebne świadczy fakt, że prawie 
wszyscy wystawcy zgłosili udział 
w Targach Jesiennych i zamówili 
znacznie większy metraż dla swych 
stoisk. Targi Jesienne będą impre­
zą o większym zasięgu i nłewątpłi 
wie w szerszej mierze przyczynią 
się do popraw- zaopatrzenia lud­
ności. (L)

Z ostatnie; chwh

Spotkanie
Smirnow - Adenauer

BONN (PAP)
Wbrew swym poprzednim oświad 

czeniom kanclerz Adenauer spot­
kał się w środę z ambasadorem 
Związku Radzieckiego w Bonn 
Smirnowem. W rozmowie wziął 
również udział zachodnioniemiec- 
kl minister spraw zagranicznych 
von Brentano.

Komuni?<at opublikowany po 
spotkaniu stwierdza, że przedmio­
tem rozmowy były wszystkie pro­
blemy polityczne związane z ewen 
tualną konferencją na najwyż­
szym szczeblu.



Drugi amerykański sztuczny 
satelita Ziemi, który — po kil­
ku nieudanych próbach — od 
poniedziałku krąży wokół na­
szej planety, wzbudził na ogół 
zadowolenie w opinii amery­
kańskiej. Dzienniki zwracają 
przy tym jednak uwagę na ko­
nieczność zachowania umiaru i 
nie wyolbrzymiania znaczenia 
tego faktu. Charakterystyczny 
pod tym względem i znamienny 
— jak na stosunki, panujące w 
USA, jest komentarz dziennika

„New York 
Herald Tribune1*

Dziennik stwierdza:
Późno wystartowaliśmy do bie­

gu, który stał się jeszcze jednym 
wyścigiem międzynarodowym. Ale 
obecnie posuwamy się energicznie 
naprzód. Nasze starania zostały u- 
wieiiczone sukcesem, a prestiż a- 
merykański w świecie podniósł 
się. Wszystko to bardzo ładne, ale 
nie dopuśćmy, aby fakt posiadania 
dwu księżyców skonstruowanych 
przez człowieka, zawrócił nam w 
głowie. Nie ma mowy o samoza­
dowoleniu. Musimy dalej ciężko 
pracować..., gdyż właśnie w taki 
sposób postępują uczeni radziec­
cy.”

Zrozumienie tej prawdy, że 
podstawą wszelkich sukcesów, 
nie tylko zresztą w nauce, ale 
również i w polityce, jest żmud 
na nieraz i intensywna praca 
przygotowawcza, staje się obec 
nie coraz bardziej powszechne.

♦ * *
Ostatnio w NRF pojawił się 

chociaż być może — obliczony 
tylko na efekt propagandowy, 
nowy pogląd na możliwości 
realizacji planu ministra Ra­
packiego.

Zachodnioniemiecka

„Frankfurter 
Rundschau*1

stwierdza, że:
„Koła wojskowe (NRF — przyp. 

T. K.) są zdania, że plan Rapac­
kiego jest najzupełniej do przyję­
cia zarówno z punktu widzenia bez 
pieczeństwa, jak i zadań wojsko­
wych NATO. Musiałby on być je­
dynie — poza skuteczną kontrolą 
— uzupełniony co do liczebności 
wojsk konwencjonalnych w obu 
częściach Niemiec. Porozumienie 
na temat wielkości wojsk konwen­
cjonalnych mogłoby być rozciąg- 
n ęte również na inne państwa 
uczestniczące w strefie bezatomo­
wej.”

Wśród Polaków, żywo mają­
cych w pamięci oficjalne enun 
cjacje przedstawicieli rządu 
bańskiego, którzy dość często 
i uporczywie powtarzają — 
„nein” na wszelkie konstruk­
tywne propozycje pokojowe, 
ten głos niemieckiej gazety 
musi wywołać pewne zdziwie­
nie: kto więc przeciwstawia 
się w NRF realizacji polskiego 
planu dezatomizacji Europy 
Środkowej? Wojskowi — po­
noć już nie? A więc...

♦ ♦ *
Na marginesie planu mini­

stra Rapackiego emigracyjny 
dziennik

„ Narodowiec"
zamieścił ostatnio wywiad z 
francuskim generałem Billotte. 
Na pytanie dotyczące planu Ra 
puckiego, francuski generał 
powiedział między innymi:

„Plan Rapackiego wyraża gorące 
życzenie Polaków, gdziekolwiek 
oni byliby... W odpowiednio przy­
gotowanym momencie, kiedy osiąg 
nięta zostanie całkowita kontrola 
zbrojeń, może on (plan Rapackie­
go — przyp. T. K.) w wielkiej mie­
rze przyczynić się do rozbrojenia 
atomowego i przyspieszyć jego wy 
konanie.”

Wyrażając pogląd opinii 
francuskiej na temat granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze i 
Nysie, gen. Billotte oświad­
czył:

„Przed przystąpieniem do konfe- 
rentji na najwyższym szczeblu, 
narody atlantyckie powinny uzgod 
nić swój punkt widzenia co do 
granicy na Odrze i Nysi/ i uznać 
ją. Nie sądzę, by Francja w 1958 
roku mogła sobie wyobrażać, że 
możliwa jest inna granica między 
Polską a Niemcami, jak ta na 
Odrze i Nysie.”

Wypadałoby sobie tylko ży­
czyć, aby co prędzej zrozumie­
li tę prawdę również politycy, 
którzy stoją na czele rządów 
państw zachodnich.

Opr. T. K.

Można sobie postawić pyta­
nie — co przynosi rok 1958 — 
w swym planie i budżecie — 
klasie robotniczej i pracowni­
kom umysłowym? — powie­
dział m. in. sprawozdawca ko­
misji sejmowej — poseł Eu­
geniusz Ajnenkiel.

W gospodarce uspołecznio­
nej wzrośnie fundusz płac o 
planowane 5 mld. zł, przy 
czym dalsza możliwość po­
większenia tego wzrostu zwią­
zana jest ściśle z ewentual­
nym przekroczeniem planów 
produkcji i wydajności pracy.

Wzrośnie równocześnie co­
raz bardziej odczuwalnie fun­
dusz zakładowy — o około 3,5 
miliarda zł.

Zostanie rozwiązane — uzna 
ne przez Sejm i jego komisje 
za najpilniejsze — prioryteto­
we zagadnienie socjalne — 
zgodnie zresztą z szeroką opi­
nią mas pracujących i ogółu 
naszych wyborców — sprawa 
rent i emerytur. Była to i jest 
jedna z najbardziej bolesnych 
spraw dla każdego 
mu bliski jest los 
pracy — robotnika 
nika umysłowego.

z nas, ko- 
człowieka 
i pracow- 
Wysiłkiem

rządu i każdej komisji sejmo­
wej w toku pracy nad budże­
tem dokona się wreszcie likwi 
dacji i podziału na stary i no­
wy portfel, dokona się niewąt­
pliwie poważnego kroku na­
przód w dziedzinie uregulowa 
nia sprawy rent i emerytur. 
Podwyżka rent, to dodatkowy 
wydatek w budżecie o około 
1 miliarda zł.

Rozwiązane też zostaje — 
zgodnie z licznymi dyskusjami 
— drugie pilne zagadnienie so 
cjalne — zmniejszenie ustawo 
wego wymiaru godzin nauczy­
cieli, co niewątpliwie złagodzi 
szczególnie trudne warunki 
pracy nauczycielstwa w wyko 
nywaniu b. odpowiedzialnych 
stojących przed nimi zadań. W 
sprawie płac nauczycieli zwią­
zanych z wygospodarowaniem 
dodatkowych środków — ko-

Fot. — CAF

Wielki wiec antyfaszystowski
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Od wielu lat Paryż nie wi­

dział tak potężnego wiecu, jak 
ten, który odbył się we wtorek 
wieczorem na Welodromie Zi­
mowym pod hasłem walki 
przeciw niebezpieczeństwu fa- 
szyzacji życia we Francji.

22 tysiące osób wypełniło 
szczelnie olbrzymią halę Welo­
dromu, owacyjnie witając mów 
ców i nagradzając ich wypo­
wiedzi hucznymi oklaskami. 
Najczęściej powtarzały się o- 
krzyki: „Faszyzm nie przej­
dzie!” i „Jedność!”.

Na wiecu 
imieniu Unii 
publikanów 
Francuskiej 
stycznej —

przemawiali: w 
Postępowych Re- 
— Pierre Cot, 
Partii Komuni- 
Jacąues Duclos,

Unii Sił Lewicy — Gilles Maf- 
tinet, Republikańskiego Sto­
warzyszenia byłych Żołnierzy 
Frontowych — Etienne Nou- 
veau, Powszechnej Konfedera­
cji Pracy — Benoit Frachon,

Chruszczem orzyhł
akorespondenta „Figaro

MOSKWA (PAP) 
Pierwszy sekretarz KC

KPZR N. S. Chruszczów przy­
jął 19 bm. korespondenta 
francuskiego pisma „Figaro", 
Sergc Groussarda i odbył z 
nim rozmowę.

Fragmenty sprawozdania referenta sejmo­
wej Komisji Planu, Budżetu i Finansów 

posła Ajnenkiela

misja przesyła odpowiedni de 
zyderat do rządu.

Dalsze jakiekolwiek real­
ne pociągnięcia w zakresie 
wzrostu dochodów robotni­
ków i pracowników umysło­
wych znajdują się w rękach 
samej klasy robotniczej i 
pracowników umysłowych.
Od konsekwentnej walki i 

sukcesów w dziedzinie produk 
cji, wydajności, obniżki ko­
sztów własnych, od realnych 
efektów naszej walki z mar­
notrawstwem, kradzieżami, bu 
melanctwem, symulantami — 
od dalszych postępów w za­
kresie masowego procesu o- 
szczędzania — zależy zasięg i 
rozmiar następnych kroków 
na drodze odczuwalnego wzro 
stu dochodu u człowieka pra­
cy w naszym kraju.

Węzłowe zadania planu gor- 
spodarczego kształtują budżet 
na rok 1958. W szczególności 
należy podkreślić poważne ob 
ciążenia budżetu, związane z 
postawionym na rok 1958 za­
daniem poprawy bilansu płat­
niczego. Również i wzrost na­
kładów inwestycyjnych nie 
pozostał bez wpływu na kształ 
towanie się dochodów i wydat 
ków budżetowych. Mimo po­
ważnego obciążenia budżetu,

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIM
OCHOTNICY CHIŃSCY
OPUSZCZAJĄ KOREĘ

Podjęta została stopniowa ewa 
kuacja oddziałów ochotników 
chińskich z Korei północnej. 
Na zdjęciu: Oddział opuszcza­
jących Koreę ochotników chiń 
skich przybył arzed wyjazdem 
do ojczyzny na miejsce pamięt 

nych walk o Jeng Ja San.

Wszyscy mówcy wzywali do 
jedności działania sił republi­
kańskich i demokratycznych 
oraz przeciwstawienia się pro­
wokacjom faszystowskim.

Uchwalona po wiecu rezo­
lucja zawiera protest zebra­
nych przeciw działalności ugru 
powań faszystowskich we 
Francji, jak również wystąpie­
niom reakcji, dążącej do ogra­
niczenia swobód demokratycz­
nych.

300 tys. pracowników 
komunalnych NRF 
przystąpiło do strajku

BONN (PAP)
W środę rano rozpoczął się 

w NRF strajk ostrzegawczy ok. 
300 tysięcy pracowników ko­
munalnych. Strajkujący prag­
ną uzyskać podwyżkę płac o 
23 fenigi na godzinę. Strajk 
sparaliżował komunikację w 
prawie całych Niemczech Za­
chodnich. Jedynie w Hambur­
gu, Bremie i Zagłębiu Saary 
ruch odbywał się normalnie.

W Berlinie Zachodnim straj­
kuje 14 tysięcy pracowników 
zakładów komunikacyjnych. 
Przed dworcami autobusowy­
mi zaciągnięto pikiety strajko­
we. Stacje metro zostały zamk 
nięte. Cd rana kursuje po mie 
ście 1200 taksówek.

udało się zabezpieczyć prawie 
8-procentowy wzrost wydat­
ków na cele socjalne i kultu­
ralne, ze szczególnym uwzgląi 
nieniem potrzeb w zakresie o- 
chrony zdrowia ludności i wy­
chowania młodzieży.

Analiza istniejącej sytuacji 
wskazuje na to, że plan i bu­
dżet na rok 1958 będą realizo­
wane w lepszych niż w latach 
poprzednich warunkach.

Pomyślnej realizacji planu 
sprzyja szereg warunków o- 
biektywnych, jak stosunkowo 
wysoki poziom np. zapasów 
materiałowych, z którymi we­
szliśmy w rok 1958.

Do pomyślnego wykonania 
zadań na rok 1958 powinny 
przyczynić się również zmiany 
w systemie zarządzania gospo­
darką narodową

Pomyślnemu wykonaniu za­
dań gospodarczych powinny 
również sprzyjać nowe zasady 
tworzenia i podziału funduszu 
zakładowego.

Pomyślnej realizacji planu 
na rok 1958 i osiągnięciu lep­
szych wyników działalności go 
spodarczej sprzyjają również 
dokonane w ostatnim czasie 
zasadnicze zmiany w zakresie 
usprawnień i roli naszych rad 
narodowych.

Rok 1958 przyniesie niewąt­
pliwie nie tylko wykonanie — 
lecz również poważne przekra 
czanie zadań, wynikających z 
planu i budżetu. Ocenę taką 
potwierdza dotychczasowy 
przebieg wykonania szeregu 
zadań gospodarczych. Za dwa 
miesiące 1958 r. produkcja
przemysłowa w stosunku do 
analogicznego okresu 1957 ro­
ku wykonana została w 111,3 
proc., podczas gdy w planie 
rocznym 
dukcji o 
myślnie 
zadań w

założono wzrost pro- 
6,1 proc. Równie po- 

przebiega wykonanie 
zakresie skupu waż­

niejszych artykułów rolnych. 
Tempo wzrostu funduszu płac 
jest niższe od tempa wzrostu 
produkcji. Dane te świadczą o 
tym, że w roku 1958 istnieją 
warunki wygospodarowania 
dodatkowych rezerw.

Komisje wniosły do projek­
tu planu i budżetu ponad 300 
poprawek i to zarówno w kie­
runku zwiększania, jak i 
zmniejszania pozycji dochodo­
wych i rozchodow5'ch. W sto­
sunku do przedłożenia rządo­
wego projektu uchwały o Na­
rodowym Planie Gospodar­
czym na 1958 r., Komisja Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów wnosi zmiany; w 
szczególności dotyczy to na­
stępujących ważniejszych po­
prawek:

1. zwiększenia niektórych zadań

2.

3.

4.

5.

na 1958 r. dla przemysłu spo­
żywczego, wynikających z lep 
szego przebiegu skupu niektó­
rych produktów rolnych;
zwiększenia wartości masy to­
warowej ogółem, wynikającej 
ze zwiększenia zadań w prze­
myśle spożywczym;

zwiększenia nakładów na in­
westycje o łączną kwotę 56,1 
mld. zł;

zwiększenia kredytu inwesty­
cyjnego dla indywidualnych 
rolników o 100 min. zł z prze­
znaczeniem na zwiększenie za 
kresu kredytowania gospo­
darstw' wiejskich, położonych 
na terenach przyczółkowych;
zmniejszenia wielkości produk 
cji cegły z 3.169.3 min. szt. 
— czyli o 16,7 min. sztuk, zgo­
dnie z uchwalonymi wojewódz 
kimi planami gospodarczymi.

Projekt budżetu państwa, po 
uwzględnieniu zmian, wpro­
wadzonych przez Komisję Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów, zamyka się po stro­
nic dochodów kwotą 160 mi­
liardów 995 milionów zł, a po 
stronie wydatków — kwotą 
158 miliardów 663,6 miliona 
zł, wykazuje nadwyżkę 2 mi­
liardów 331,8 miliona zł. W wy 
niku prac komisji pdselskich, 
wydatki budżetu państwa 
zwiększone zostały o 624 mi­
liony zł, dochody zaś — o 714 
milionów zł. Mimo uwzględnię 
nia w budżecie szeregu no­
wych wydatków, projektowa­
na przez rząd nadwyżka bu­
dżetowa nic została uszczuplo­
na.

Chciałbym na zakończenie 
stwierdzić, że plan i budżet na 

rok 1958 — to niewątpliwie 
ważny oręż stabilizacji i na­
dziei. Od nas wszystkich — 
nie tylko od rządu, Sejmu i 
rad narodowych — od wysiłku 
klasy robotniczej, chłopów, 
pracowników umysłowych za­
leży, by budżet 1958 r. — bu­
dżet stabilizacji 
się skutecznym 
przezwyciężenia 
cze trudności w

i nadziei, stał 
instrumentem 
licznych jesz- 
naszej gospo-

darce narodowej, instrumen­
tem jej dalszego zrównoważe­
nia i umocnienia, a tym sa­
mym zapewnienia warunków 
dalszego szybkiego rozwoju, 
sprzyjającego nagromadzeniu 
dodatkowych środków na po­
krycie wielu jeszcze nie w 
pełni zaspokojonych potrzeb 
społeczeństwa.

Posiedzenie europejskiego 
zgromadzenia 
parlamentarnego

PARYŻ (PAP)
Europejskie zgromadzenie 

parlamentarne utworzone na 
mocy układów podpisanych w 
ubiegłym roku w Rzymie 
przez państwa t. zw. „małej 
Europy1' (układy dotyczące 
wspólnego rynku i t. zw. Eu­
ratomu) zebrało się w środę w 
Strasburgu na pierwsze posie­
dzenie konstytucyjne. Uczest­
niczy w nim 17 ministrów 
Francji, NRF, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga oraz 142 
członków mianowanych przez 
poszczególne parlamenty kra­
jowe. Zgromadzenie sprawo­
wać ma „demokratyczną kon­
trolę" nad zarządem wspólne­
go rynku i wspólnoty atomo­
wej. Zgromadzenie jednomyśl­
nie wybrało b. premiera Fran­
cji Schumana na swego prze­
wodniczącego.

Konkurs pianistów i skrzypków
im. Piotra Czajkowskiego otwarty

MOSKWA (PAP)
We wtorek, dnia 18 bm., 

rozpoczął się w Tvloskwie 
Międzynarodowy Konkurs Pia 
ni stów i Skrzypków im. Piotra 
Czajkowskiego. Obsada kon­
kursu jest niezwykle silna. Bie 
rze w nim udział 80 muzyków 
z 23 krajów, w tym z Anglii, 
Chin, Francji, Stanów Zjedno­
czonych, Związku Radzieckie­
go, Polski. Ponadto połowa u- 
czestników brała już udział w 
innych międzynarodowych kon 
kursach muzycznych.

W jury konkursu zasiadają 
wybitni muzycy: D. Ojstrach, 
E. Gilels, L. Oborin, L. Ko- 
gan, S. Richter (ZSRR), G. Ba- 
cewiczówna H.
(Polska), M. Long 
E. Zimbalist (Stany 
ne), S. Popow i P.

Sztompka 
(Francja), 
Zjednoczo 
Władigie-

row (Bułgaria), C. Zecchi (Wło 
chy) i inni. Przewodniczącym 
komitetu organizacyjnego jest 
wybitny kompozytor radziecki 
Dymitr Szostakowicz.

Konkurs Skrzypków trwać 
będzie do 29 bm. Pianistów — 
od 30 bm. do 13 kwietnia. 14

Walki
na Sumatrze

DELHI (PAP)
Napięcie w Indonezji trwa.

Na Sumatrę, gdzie 
trowane są główne 
beliantów, ściągają 
wojsk rządowych.

Skoncen- 
siły re- 

posiłki

Dowódca wojsk rządowych 
w Medanie, generał Djatiiku- 
sumo, oświadczył dziennika­
rzom, iż według najnowszych 
wiadomości, zbrojne oddziały 
rebeliantów’ na Sumatrze po­
dzieliły kię I na dwie grupy, 
7. których jedna maszeruje w 
kierunku północnym, a druga 
w kierunki/ południowym.

W pobliżu Pakan-Bahru — 
centrum przemysłu naftowego 
na Sumatrze — samoloty wojs 
kowe zbombardowały rebe- 
liancki konwój wioząc^ mio­
tacze ognia.

Opublikowany 18 bm. ko­
munikat dowództwa armii 
indonezyjskiej głosi, że znacz­
na część wojsk rebelianckich 
na środkowej Sumatrze, prze­
szła na stronę rządu. Obiekty 
zagranicznych firm naftowych 
w rejonie Pakan Bahru zo­
stały obsadzone przez wojska 
rządowe. W dalszym ciągu 
toczą się ciężkie walki.

WKRÓTCE KONFERENCJA 
PAŃSTW BANDUNGU...

Rząd Cejlonu zamierza zwołać W 
najbliższym czasie konferencję 
„państw Bandungu” w celu omó­
wienia problemów dotyczących wy 
miany handlowej 1 współpracy go­
spodarczej między tymi krajami.

...I PAŃSTW AFRYKAŃSKICH
W połowie kwietnia odbędzie się 

w Akkra stolicv Ghany konferen­
cja niepodległych państw afrykań­
skich. W konferencji tej wezmą 
udział prezydent Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej Nasser, prezy­
dent Tunezji Bourguiba i prezy­
dent Liberii, Tubman. Inne pań­
stwa — Ghana, Etiopia, Libia, Ma* 
roko i Sudan — reprezentować bę­
dą na konferencji szefowie rzą­
dów.

POLEGŁO 120 POWSTAŃCÓW 
ALGIERSKICH

W czasie 5-godzinnej bitwy, jaka 
rozegrała się we wtorek w odległo 
ści 90 km na południe od Algieru, 
Francuzi zabili 120 powstańców al­
gierskich. W czasie walki artyle­
ria i lotnictwo wspierały spado­
chroniarzy francuskich.

ARESZTOWANIE TRZECH 
PRZYWÓDCÓW

Policja francuska aresztowała 
trzech czołowych przywódców 
Algierskiego Frontu Wyzwolenia 
Narodowego. Wśród nich znajduje 
si" członek komitetu wykonawcze­
go organizacji AFWN we Francji 
— Zinabidine.

GERMAŃSKIE 
CZY SŁOWIAŃSKIE? 
donosi agencja ADN, na te- 
Berlina Zachodniego rozpo- 
w poniedziałek prace wyko-

Jak 
renie 
częto
paliskowe, w celu odnalezienia 
śladów prehistorycznych osiedli 
plemion germańskich, jakie według 
danych uczonych niemieckich, mia 
ły istnieć niegdyś na terenie dzi­
siejszego Berlina.

STRAJK PILOTÓW KLM
Dyrekcja Holenderskich Linii 

Lotniczych KLM zagroziła 600 straj 
kującym od poniedziałku pilotom 
zwolnieniem, jeśli nie przystąpią 
oni natychmiast do pracy. Straj­
kujący oświadczyli, że strajk będą 
kontynuować tak długo, dopóki dy 
rekcja nie cofnie swej decyzji w 
sprawie dwóch zwolnionych dzia­
łaczy związku zawodowego pilo­
tów.

kwietnia odbędzie się uroczy­
ste zakończenie konkursu i 
wręczenie nagród.

Święto narodowe
Tunezji
GratuSacje od A. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego, 

drugiej rocznicy niepodległo­
ści Tunezji, przypadającego w 
dniu 20 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Tunezji — Habiba Bourguibyj

Wygrała 
Lollobrigida

RZYM (PAP)
Sąd apelacyjny w Turynie przy­

znał znanej aktorce filmowej — 
Ginie Loyobrigidzie, milion lirów 
odszkodowania, które ma jej wy­
płacić włoska firma Carpano, pro 
dukująca wina. Firma ta bez po­
rozumienia się z aktorką, wyko­
rzystała jej zdjęcie do celów re­
klamowych. Fotografia, zrobiona 
w roku 1953, przedstawia Lollobri- 
gidę, pijącą wermut firmy Carpa­
no w jednej z restauracji neapo- 
litańskich. Adwokaci Giny wnieśli 
natychmiast skargę, o nieprawne 
wykorzystanie fotografii w celach 
reklamowych. W pierwszej instan 
cji, sąd skazał firmę Carpano na 
wypłatę odszkodowania w wysoko 
ści 400 tysięcy lirów. Artystka 
nie zadowoliła się jednak tą su­
mą i złożyła apelację. Lollobrigida 
oświadczyła, że połowę przyzna­
nej jej sumy, zamierza przekazać 
instytucjom dobroczynnym w 
Neapolu.

Wkrótce
rakietą na księżyc?

LONDYN (PAP)
Jak donosi waszyngtoński 

korespondent Agencji Reute­
ra, uczony amerykański dr 
James Edson, oświadczył, że 
w najbliższych miesiącach 
amerykańskię władze wojsko­
we wystrzelą pocisk rakieto­
wy na księżyc. Zdaniem dr 
Edsona pierwsi ludzie wylą­
dują na księżycu już w 1960 
roku, a koło roku 1975 Sta­
ny Zjednoczone będą tam 
miały stałą bazę. Dr Edson 
jest wicedyrektorem instytutu 
badawczego armii Stanów 
Zjednoczonych.



Dom-Muzeum im. Adama Mickiewicza w Nowogródku.

W 33 językach
i ponad 18 min. nakładu

Ostatnie dwa numery ra­
dzieckiego dwutygodnika ilu­
strowanego „Kraj Rad”, wy­
dawanego w języku polskim, 
zawierają oprócz licznych re­
portaży i artykułów (koloro­
we zdjęcia w tekście) również 
ciekawe polonica. Numer 5 
pisma przynosi interesujący 
reportaż z Muzeum im. Ada­
ma Mickiewicza w Nowo-

Zagrożone dolary
(AP1)
Paryski tygodnik L’Ex- 

press“ donosi, że zanim roz­
poczęła się misja „dobrych 
usług" Roberta Murphy w 
sprawie konfliktu frar.cusko- 
tunezyjskiego , Jean Bonnet, 
który przewodniczył francu­
skiej delegacji w czasie roz­
mów pożyczkowych w Wa­
szyngtonie, otrzymał poufny 
list. List ten złożył premiero­
wi. Pożyczkodawcy amerykań-: 
scy zwracali w nim .uwagę 
rządowi francuskiemu, że je­
żeli nie znajdzie rozwiązania 
konfliktu z Tunezją, to po­
życzka amerykańska może 
znaleźć się pod znakiem za­
pytania.

gródku oraz notę, poświęconą 
przekładom dzieł Żeromskiego 
na język rosyjski. W numerze 
6 znajdujemy szerszą informa­
cję pióra Zbigniewa Opałki na 
temat poczytności, jaką cieszą 
się w Związku Radzieckim 
książki naszych klasyków. 
„W ciągu 40 lat władzy ra­
dzieckiej” — pisze Opałka — 
„wydrukowano 602 tytuły dzieł 
polskich pisarzy w 33 języ­
kach, o ogólnym nakładzie 18 
milionów 686 tysięcy egzem­
plarzy. Jacy twórcy są wr 
ZSRR najbardziej popularni? 
Pierwsze miejsce, o ile cho­
dzi o ilość wydanych książek, 
wysokość nakładu oraz ilość
języków, na które
przetłumaczone,

zostały
należy się

wspaniałemu realiście — Hen­
rykowi Sienkiewiczowi. Spo­
śród poetów pierwsze miejsce 
zajmuje Adam Mickiewicz. 
Wydano 57 jego książek o na­
kładzie 1 miliona 315 tysięcy 
egzemplarzy w 10 językach, 
wśród nich w kazachskim i 
jakuckim. W Związku Radziec 
kim” — kończy Opałka — 
„są także wydawane 1 cieszą 
się wielkim powodzeniem 
książki współczesnych pisarzy, 
które zapoznają czytelników 
radzieckich z życiem Polski 
Ludowej”. (m)

— DWUNASTY DZIT-N na­
szego pobytu we Francji zaczął 
się przed południem, pozosta­
wionym wyłącznie do naszej
dyspozycji kontynuował
swą relację poseł prof. dr No­
wakowski. — Muszę tu wspom 
nieć, że program naszego po­
bytu nie przewidywał kontak­
tów polskich parlamentarzy­
stów z uczonymi francuskimi, 
natomiast szereg deputowa­
nych francuskich gorąco za­
chęcało nas do odbycia takich 
rozmow. Postanowiliśmy za­
tem z prof. Wi tarnowskim, doc. 
Warchołem i dr. Stommą zło­
żyć wizytę rektorowi uniwer­
sytetu paryskiego. W tym sa­
mym czasie inni posłowie 
udali się na rozmowy z nie­
którymi politykami francu­
skimi Otóż najpierw oprowa­
dzano nas po jednym z naj­
starszych kompleksów budyn­
ków uniwersyteckich — Sor­
bonie.

— Jak brzmi nazwisko rek­
tora paryskiego uniwersytetu?

— Sarra. Jest on z pocho­
dzenia Hiszpanem. Zachowa­
łem bardzo miłe z owej wizy­
ty wspomnienia Nie dlatego, 
że trwała ona, jak na tamtej­
sze zwyczaje, długo, ani dlate­
go, że rektor Sarra potrakto­
wał nas szampanem, czego nie 
zwykł czynić dla wszystkich 
odwiedzających go; szczególnie 
korzystne wrażenie wywarło 
na nas jego przemówienie, w 
którym mowa była o trady­
cjach historycznych i kultu­
ralnych. więżących zawsze oba 
nasze kraje, a także o potrze­
bie zawiązania ściślejszych 
kontaktów naukowych. Utwier
dziłem 
cze w 
leżnie 
całego 
zrobić

się wówczas raz jesz- 
przekonaniu, iż nleza- 

cd poglądów — uczeni 
świata mogą i powinni 

wiele dla ludzkości,
zwłaszcza zaś występując w 
obronie pokoju.

— Czy może Pan Profesor 
odpowiedział rektorowi Sarra...

— Tak Powiedziałem, iż 
cieszy nas. Polaków, nawiązy­
wanie z Francuzami kontak­
tów — w zmienionych warun­
kach politycznych: że film, 
książka i język francuski — 
ponownie zdobywają sobie 
trwałe miejsce w społeczeń­
stwie polskim. No i oczywi­
ście, że mamy nadzieję owe 
wiezie kulturalne i naukowe z 
Francią zacieśniać. Na koniec 
rektor poprosił nas, abyśmy 
wpisali się do księgi pamiąt- 
Ifiowej uniwersytetu, czego —

Kupić nie kupić
p o i a r go wać m o i n a

C^zy i tym razem nie jest to 
y znowu fikcją samodziel­

ności i decentralizacji działa­
nia? — pomyślałem, zwiedza­
jąc stoisko Centralnego Labo­
ratorium Opakowań. Pytanie 
takie nie bez powodu wdarło 
mi się do świadomości. Rozpo­
czynając wędrówkę po Tar­
gach Krajowych, tu właśnie 
natknąłem się na pierwszą-, 
wątpliwość. Reprezentowane 
bowiem przez Laboratorium 
wzory opakowań były takie, 
jakich życzyłby sobie każdy 
kupujący, jakich domaga się 
eksport i nowoczesny tryb ży­
cia mieszkańców, szczególnie 
miast. Rzeczywistość jest tym­
czasem zupełnie inna Kto sto­
suje projektowane przez Labo­
ratorium opakowania? Kto je 
produkuje, czuwa nad ich po­
wszechnym wprowadzaniem? 
Tylko bardzo nieliczne z nich 
doczekały się zastosowania

W miarę zapoznawania się z 
„życiem" targów, z ekspozycją 
i biegiem transakcji pesymizm 
mój, tak niechlubnie wszcze­
piony przez Bogu ducha winne 
opakowania powoli ustępował.

Jak na pierwsze Targi Kra­
jowe i niedokształcony jeszcze 
nowy model handlu można z 
czystym sumieniem stwierdzić, 
że budzą one wrażenie dobre. 
Nawet zwiedzającym a nie za­
interesowanym sprawami „kup

no - sprzedaż" rzucał się w 
oczy nastrój prawdziwie han­
dlowego podniecenia. Można 
co prawda mieć pewne zastrze­
żenia do strony organizacyjnej 
ale to wydaje się być drobnym

Podwójna 
moralność 1

(API)
W amerykańskim, stanie ’ 

Mississippi opracowano pro II 
jekt ustawy przewidujący 
sterylizację kobiet, które 
urodzą więcej niż dwoje nie 
ślubnych dzieci. Ustawa ta 
ma na celu „zapobieżenie 
zgorszeniu publicznemu, któ 
re jest szkodliwe dla pod­
staw państwa i gminy”. Jak 
wynika jednak z zakuliso­
wych informacji, chodzi ' 
przede wszystkim o zaha­
mowanie przyrostu natural­
nego wśród murzyńskiej 
ludności stanu Mississippi. 
Stwierdzono bowiem, że wy 
padki nieślubnego macie­
rzyństwa zdarzają się naj­
częściej wśród Murzynek. 
Nie potrzeba oczywiście do- j 
dawać, że w świetle tego 
faktu, projekt ustawy nie 
ma nic wspólnego z morał- | 
noście... (m)

ta Jriegsmarine“ w rozkwicie
Przekazany marynarce wojennej 

NRF amerykański torpedowiec — 
„Anthony" o pojemności 2.750 ton, 
nazwany teraz „Z-l“, rusza wła­
śnie w podróż poprzez Atlantyk, 
aby rozpocząć nową służbę — 
prawdopodobnie, jako okręt szkcl 
ny dla przyszłych załóg, będących 
w budowie torpedowców.

Dotychczas marynarka wojenna 
NRF posiadała około 80 małych o- 
krętńw, 11 statków służby pomoc­
niczej i około 11 tys. marynarzy. 
W początkach bieżącego roku NRF 
zgłosiła do dyspozycji komendy 
głównej NATO dwie nowe zachód 
nioniemieckle eskadry pościgów-

ców i dwie nowe eskadry poławia 
czy min. Wszystkie te jednostki 
należały kiedyś do hitlerowskiej 
marynarki 1 były zbudowane w o- 
statnich latach wojny.

Pod koniec ubiegłego roku roz­
poczęto Intensywną budowę no- 
wych jednostek. Nowoczesnym u- 
zbrojeniem dysponują oddane do 
służby pościgowce: „Jaguar" i 
„Tchórz" oraz pościgowce „Wilk", 
, Ryś" i „Lampart", spuszczone 
już na wodę i znajdujące się w 
fazie uzbrajania. Analogiczną kla­
sę przedstawia dalszych 25 pości­
gowców, których budowa jest da­
leko zaawansowana. (ZAP).

Rozwiane
marzenia

Francuskie spotkania,5)
należy i to podkreślić — nie 
proponuje się każdemu z gości. 
Wspominam o tych szczegó­
łach, rzecz prosta nie gwoli 
nadani'1, splendoru osobistego 
naszemu pobytowi w jednym z 
największych ośrodków nauki 
na świecie; idzie mi o ukaza­
nie cechującej obecną Francję 
przyjaźni dla naszego społe­
czeństwa, przyjaźni, wyraża­
nej m. in. w sposób przed 
chwilą opisany.

— A no powrocie z uniwer­
sytetu. .?

— Odbyło się przyjęcie w 
ratuszu, wydane przez prezy­
denta Rady Miejskiej Paryża. 
Godziny popołudniowe wypeł­
niło posiedzenie robocze w 
Conseil de la Republioue (Ra-
da Republiki, inaczej se-
nat), mieszczącej się w Pałacu 
Luksemburskim. Tematy roz­
mów w zasadzie były za każ­
dym razem te same — wspom­
niałem o tym — a więc: plan 
Rapadkiego, zacieśnianie kon­
taktów kulturalnych i sprawy 
gospodarcze. Wieczorem tego 
dnia podejmował naszą dele­
gację obiadem w lokalu „Le 
Cochon d’Or” przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych 
Rady Republiki, p. M. Marcel 
Plaisant.

— Następnego, to jest trzy­
nastego dnia pobytu — część 
delegacji polskiej udała się w 
drogę oowrotną do kraju?

— W istocie. iśmy
jeszcze w Sóvres fabrykę por­
celany. Mieliśmy jechać- do 
Wersalu, ale nie doszło to już 
do skutku. Wieczorem część 
posłów od;echała koleją, na­
stępnego dnia zaś rano dalsi 
odlecieli samolotem (m. in. 
nasz przewodniczący, poseł 
Gierek). Pozostali: poseł prof. 
Jabłoński, pos. Wilamowski i 
ja. Powróciłem do kraju w 
dwa dni później, pragnąłem 
bowiem spotkać się z bratem, 
stale przebywającym w Wiel­
kiej Brytanii, który przyje­
chał z żoną, ażeby się ze mna 
zobaczyć. Brat jest lekarzem 
w małym mieście, ożenił się z 
Angielką, ma dzieci, kupił sa­
mochód i domek. A jednak — 
może pana diziwia te moie osn-

bądźmy szczerzy — material­
nie powodzi mu się bardzo 
dobrze. Ale, widzi pan. ja mo­
gę wykładać polskim studen­
tom, ja, tak mi się zdaje, mo­
gę być pożyteczny swojemu 
społeczeństwu i pod tym wzglę 
dem mam życie owocne. Wiem, 
że brat marzył zawsze, by 
pójść w ślady naszego ojca, 
który był znanym w Pozna­
niu chirurgiem.

— Ponieważ zabraliśmy Pa­
nu Profesorowi strasznie dużo 
czasu, tym razem już napraw­
dę przedostatnie pytanie: W 
sumie jak Pan ocenia rezulta­
ty pobytu polskiej delegacji 
parlamentarnej we Francji?

— Proszę pana, na to pyta­
nie mogę odpowiedzieć tylko 
we własnym imieniu i tylko 
zgodnie ze swymi spostrzeże­
niami. Jestem przekonany, że 
rewizyta polskich parlamenta­
rzystów mieć będzie istotne 
znaczenie dla dalszego rozwo­
ju wzajemnych stosunków 
między społeczeństwami obu 
naszych krajów. Nasza wizyta 
rozbudziła w niejednym środo 
wisku chęć poznania naszej 
ojczyzny, spowodowała wzrost 
zainteresowania Polską. A 
trzeba dodać, że przeciętny 
Froncu?, nie najlepiej orientu­
je się w problemach współ­
czesnej Polski i niewiele wie 
o październikowych zmianach. 
Kontakty nasze pomogły w 
wytworzeniu klimatu lepszego

ce wraz z Francuzami, dowo­
dzonymi przez generała de 
Larminat. Francuzi wspomi­
nają nasze braterstwę broni z 
lat 1939—1945... Ale to historia. 
A współczesność? Sądzę, że 
możemy się również od Fran­
cuzów wiele nauczyć. Na przy­
kład w zakresie organizowa­
nia ruchu turystycznego. Ale 
przede wszystkim interesują­
ce są doświadczenia przemy­
słu Tam szeroko wkracza np. 
do fabryk telewizja... Robotnik 
siedzi przy pulpicie i obserwu­
je, to było bodaj w hucie 
SOLLAC, ekrany pięciu tele­
wizorów, którć informują go 
czy wagony zostały już wyła- 
dowane, czy taśma z rudą bieg 
nie normalnie itp., itd. Mecha­
nizacja pracy w przemyśle ro­
bi wielkie wrażenie. Oczywi­
ście, ułatwia to niezmiernie ■ 
robotę i wpływa na wydajność 1 
pracy. Wróciłem z Francji du­
chowo pokrzepiony. Narody 
nie chcą wojny. Ludzie myślą 
o pokoi owej pracy.

Na Zachodzie
dane

jak się wy­
istnieje przekonanie.

że nie będzie wojny. Ludzie 
myślą o pokojowej pracy i wie 
rzą, że przyjaźń między naro­
dami i wzajemna pomoc są je­
dyną drogą do szczęścia ludz­
kości.

Rozm.: ŻET

bo pierworodnym błędem, do 
usunięcia w przyszłości.

Eksponaty, przedmioty za­
wieranych transakcji z jednej 
strony budziły wiele podziwu 
i optymizmu z drugiej kazały 
się zastanawiać czy to aby 
prawda, że są one lub będą w 
sprzedaży. No, miejmy nadzie­
ję. W każdym razie wystawia­
nie przez różne przedsiębior­
stwa wielu ciekawych artyku­
łową choć może nieprędko 
staną się one popularne, świad 
czy o tym, że jednak coś się 
robi dla zaspokojenia rosną­
cych potrzeb konsumentów. 
Zastrzegam się przy tym, że 
nie jestem zwolennikiem takie­
go kompromisu. Chcę jednak 
przeciwstawić te usiłowania 
innym producentom. Byli tu 
bowiem i tacy, którzy narze­
kali na niskie obroty. Jak zdą­
żyłem zauważyć przyczyna le­
żała nie po stronie nabywców 
a w... nieatrakcyjności ofero­
wanych wyrobów. Nieudolnym 
producentom nauczka stąd na 
przyszłość a handlowi pochwa­
ła za wybredność, na którą 
konsumenci od dawna czekają.

Wybredność „kupców” nie by­
ła. niestety, jedynym powodem 
nikłych utargów niektórych 
stoisk. Nasz handel okazuje się, 
nieraz nie widzi dalej, jak na... 
koniec własnego nosa. Oto 
przedstawicielstwo CZPP Pa­
pierniczych i Materiałów Biu­
rowych np. mimo wielu bar­
dzo efektownych artykułów, 
nie może się poszczycić wielo­
ma transakcjami, gdyż — zda­
niem handlowców — do sezo­
nu „papierniczego" daleko. O 
panowie handlowcy, a jakby 
tak już teraz, korzystając z tak 
przemawiającej ekspozycji po­
czynić zamówienia? Później 
nieraz bedziecie kupować ko­
ta w worku, nie mając wyboru 
wobec natychmiastowych po­
trzeb.

Podobnie ma się sprawa z 
wieloma naszymi hurtownika­
mi, którzy w pogoni za rewe­
lacjami technicznymi zupełnie 
zapominają o zwykłych, tak na 
codzień potrzebnych przedmur 
taeh codziennego użytku. Zre­
sztą nie tylko hurtownikom 
radbym przypiąć tę łatkę, 
szczególnie dużo rodzi się za­
strzeżeń, gdy chodzi o naszych, 
rodzimych „kupców" poznań­
skich.

Nie będę tu przytaczał do­
wodów w postaci cyfr, termi­
nów czy zakupionych ilości to­
warów'. Ograniczę się do uogól­
nień, które są tylko potwier­
dzeniem wielu uwag całej pra­
sy poznańskiej na ten temat. 
Teraz już nawret się nie dziwię, 
że jeśli się chce coś atrakcyj­
nego kupić, to trzeba wy­
jeżdżać poza Poznań.

Co mówią na ten temat wy­
stawcy? Poznańskich handlów 
ców z nielicznymi wyjątkami 
ujrzeli w parę dni po otwar­
ciu Targów, wówczas, gdy już 
wiele atrakcyjnych towarów 
było sprzedanych, gdy portfe­
le zamówień były pełne f wciś- । 
męcia się z nową ofertą, na- 
strę<*zało już znaczne trudno­
ści. Ba. konsekwencje idą da­
lej. Co ciekawsi producenci 
rozdysponowali swoją produk I 
cję całoroczna i nic u nich nie 
kupisz człowiecze, przez naj­
bliższych 10 miesięcy.

„Zeznania" na ten temat po­
twierdzają się u wielu wytwór

(Ciąg dalszy na str. i)

„Wreszcie jesteśmy w ojczyż 
nie", mówią Niemcy z Polski, 
Czechosłowacji i Jugosławii, 
gdy przybywają do obozu w 
Friedland — pisze „Siiddeut- 
sche Zeitung", wychodząca w 
Monachium.

Obywatele NRF — zdaniem 
„Siiddeutsche Zeitung" — nie 
wykazują żadnego zaintereso­
wania ani zrozumienia dla 
Niemców przybywających obec 
nie do kraju z państw wschód 
niej Europy. Ogromne nadzie­
je, z jakimi przybysze wiązali 
swój przyjazd do zachodnich 
Niemiec, znikają z chwilą zna
lezienia się 
land

„Obóz w
jemy za

w obozie w Fried-

Friedland — cytu- 
„Siiddeutsche Zei-

tung“ — był sceną wielu ludz­
kich tragedii. Tu rozwiało się 
wiele marzeń o lepszych wa­
runkach życia na zachodzie. 
Krewni, którzy obiecali przy­
jąć przybyszów, zmarli w mię­
dzyczasie. Kobiety stwierdziły, 
że ich mężowie nawiązali już 
inne związki. Ale także tych, 
którzy radośnie opuścili obóz 
w towarzystwie odnalezionych 
krewnych, spotkały jeszcze 
liczniejsze trudności. Dwana­
ście lat rozstania przytłacza 
swym ciężarem, którego nie 
da się tak łatwo zniwelować. 
Rodziny skierowane zostają do 
obozów, nie znajdują żadnej 
pracy, żadnych znajomości. Lu 
dzie, którzy pragnęli dostać się 
do domu, do swej ojczyzny, 
do swych krewnych, nie wie­
dzieli o tym zupełnie, że człon 
kowie ich rodzin w ostatnich 
12 latach stali się zupełnie in­
nymi ludźmi". (ZAP)

l Ziem Zachodnich

„Dom Repatrianta”
w czynie społecznym

Wśród wielu inicjatyw spo­
łecznych. które ostatnio podej­
mowano na terenie woj. ko­
szalińskiego, na uwagę zasłu­
guje inicjatywa mieszkańców 
małego miasteczka Krajenki w 
pow. złotowskim. Zbudowano 
tam w czynie społecznym 
„Dom Repatrianta". Oprócz 
tego, kosztem 250.000 zł, odbu­
dowano miejscową cegielnię, 
której produkcja przenaczona 
jest na budownictwo mieszka­
niowe w Krajence. Z cegieł, 
wydobytych w czynie społecz­
nym ze zburzonych domów, 
zbudowano dwupiętrowy dom 
mieszkalny i kino. (ZAP)

Cenna inicjatywa 
chłopów

W ostatnich czasach chłopi 
z terenu pow. kołobrzeskiego 
wykazują coraz więcej inicja­
tywy w kierunku inwestowa­
nia własnych środków finanso­
wych i robocizny w uruchamia 
nie wielu obiektów potrzeb 
nych dla właściwego rozwoju 
rolnictwa. Najczęściej prze­
prowadzają to w formie czy­
nów społecznych.

W ten sposób w 1957 r. m. in. 
chłopi odremontowali i uru­
chomili we wsi Rusowo wodo­
ciąg, który przez jedenaście lat 
stał nieczynny, mimo że do 
jego odbudowy zabierały się 
różne przedsiębiorstwa. Chłopi 
na ten cel przeznaczyli 60.000 
zł. Również we wsi Gościno 
kosztem 45 000 zł odremonto­
wano wodociąg, a we wsi Cha- 
rzyno, aby uruchomić szkolę, 
chłopi opodatkowali się dobro­
wolnie na sumę 18.300 zł.

(ZAP)

wzaiemnesro
trzeb

zrozumienia po­
kulturalno-gospodar-

biste wynurzenia wydaje
mi się, że to ja jestem od 
brata szczęśliwszy, choć —

czy eh obu stron Kilku depu­
towanych francuskich noru- 
szvło też kwestie rylskiej gra­
nicy na Odrze i Nysie Wyczu­
wa się ponadto we Franc: 
nastroje, że zależy tamtejsze 
mu społeczeństwu na naszyć’ 
dobrych stosunkach ze Związ 
kiem Radzieckim. Francuz-' 
pomni na doświadczenia ob 
wojen, pragną bowiem widzie 
w sojuszu polsko-radzieckie 
ewentualną przeciwwagę si 
agresywnych w Niemczech,

— A osobiste wrażenia Pań­
skie?

— Cóż. mówiłem Panu, że 
Francje znam jeszcze ze stu­
diów. W czasie wojny jako 
porucznik walczyłem w Afry-

''ragment centralnej części synchrotronu w ośrodku badań atomowych w Saclay pod Pa­
ryżem.



Wybitnie wzmaga się ostatnio 
tempo prac montażowych przy bu 
dowie hali targowej nr 15. Olbrzy­
mie dźwigi nie mają chwili odpo­
czynku (patrz zdjęcie 1),

W tej chwili przechodnie z ulicy 
Śniadeckich mają okazję podzi­
wiać potężniejące z każdym dniem 
konstrukcje. Za kilka dni, jak in­
formuje inż. Takarzewicz — kie­
rownik budowy, te widoczne na

NAD
nane wezwanie naszego 
Wieszcza można chyba 

rozumieć jako takie wylatywa­
nie „md poziomy”, które ozna 
cza wybieganie myślą dalej i 
ogarnianie szerszych horyzon­
tów, niż to jest zdolna zrobić
dojrzała część społeczeństwa.

zdjęciu 12-tonowe wiązary 
rzą mocny szkielet dachu, 
tego później płytami.

Od poniedziałku trwają

utwo- 
pokry-

prace

A dalsze słowa „Ody”: „...ludz 
kości całe ogromy przeniknij 
z końca do końca” oznaczają 
chyba nic innego, jak takie 
„przenikanie”, które wynika z 
rzetelnej wiedzy uskrzydlonej 
młodzieńczą wyobraźnią. To 
by pozwoliło przeniknąć takie 
„ogromy”, które rzeczywiście 
są nieosiągalne na ogół dla 
wyobraźni człowieka starsze­
go, zawsze mn’ej śmiałej i bar 
dziej skostniałej.

Być może za wielkie te po­
równania do sprawy, o której 
chcę pisać. Być może zupełnie 
nie m miejscu jest sięgać do 
wyżyn poetyckiej metafory 
przy tak prozaicznym proble­
mie, jak problem młodzieży 
robotniczej. Jednakże nie mo­
gę się od słów „Ody” opędzić.

Więc normalnym jest zjawi­
sko popychania nr zez młode 
pokolenie życia naprzód o dal­
sze kroki, wzbogacenia życia o 
nowe, wyższe formy stosun­
ków międzyludzkich, o nowe 
osiągnięcia cywilizacyjne, kul­
turalne i inne.

U nas zaś, w polskim prze­
myśle, występuje zjawisko 
akurat przeciwne temu, jakie 
go można by się spodziewać 
Młoda kadra robotników ob­
niża przeciętne wykształcenie 
i kwalifikacje, przeciętną kul­
turę techniczną klasy robotni­
czej.

Oczywiście, można znaleźć 
wiele argumentów, które prze 
konywająco wytłumaczą fakt 
masowego przyjmowania u 
nas robotników ze wsi do prze

POZIOMY?
Młodości! Ty nad poziomy 
wylatuj...

Mickiewicz

mysłu i budownictwa bez 
uprzedniego przeszkolenia, któ 
re odbywało się następnie 
przy warsztacie pracy. W la­
tach 1953—1957 przeszkolono 
w ramach szkolenia wewnątrz 
zakładowego około 2.6 milio­
na ludzi

Gwałtowne uprzemysławia­
nie krain w wielu wypadkach 
nie pozwalało czekać na na­
dejście kadry wykwalifikowa­
nej. Trzeba było godzić się z 
tym, że te miliony niewykwa­
lifikowanych spowodują prze­
rosty w zatrudnieniu, obniżą
wydajność pracy 
techniczną.

kulturę

Bardzo łatwo było dotąd zo­
stać r obotnik i em, zw 1 a s zc za 
gdy się wybrało drogę zdoby­
cia zawodu nie przez szkołę 
zawodową, a przez przeszkole­
nie w zakładzie. Przychodził 
miody człowiek do fabryki i 
zaczynał pracować przypuść­
my nawet, na najniższej gru­
pie kwalifikacyjnej. Po pew­
nym czasie, zależnie od zdol­
ności, opanował obróbkę ja­
kiejś części i zauważył, że 
obok stary fachowiec nie wy­
konuje więcej tych części od 
niego. To już była podstawa 
do żądania od zakładowej ko­
misji kwalifikacyjnej podwyż­
szenia grupy. I komisja zwy­
kle podwyższała, nie pytając 
o żadne świadectwa, o ukoń-

przy montowaniu hali nr 16, czyli 
pawilonu amerykańskiego.

Zdjęcia 2: K. Przychodzki

1

Nowy kodeks spółdzielczy
* Zniesienie wzorcowych 

statutów Dobrowolność zrze 
szania się w związkach Za­
sadnicze znaczenie Walnych 
Zgromadzeń.

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 
12 bm. odbyło się pierwsze czyta­
nie projektu ustawy o spółdziel­
niach i związkach. Projekt kody­
fikuje całokształt prawa spółdziel­
czego, składającego się z ustawy 
z roku 1920 i szeregu przepisów 
wydanych na przestrzeni trzydzie- 
stoośmiolecia.

Podstawowym celem projektu 
jest: pogłębienie i utrwalenie w 
spółdzielczości zasad samorządu i 
praworządności, zwiększenie samo­
dzielności działania, wypełnienie 
luk prawnych powstałych w toku 
rozwoju ruchu spółdzielczego. Pro­
jekt stara się usunąć to wszystko 
ze spółdzielczości, co dotychczas 
hamowało twórczą inicjatywę mas 
członkowskich, oraz określa rolę
spółózielczości w obecnym 
dzie stosunków społecznych 
nomicznych.

Ten od dawna oczekiwany 
ment, zawiera na początku

ukla- 
i eko-

przepisów ogólnych, 
dla wszelkiego rodzaju 
czości. Przewidują one 
szym rządzie, zniesienie 
Wiązujących przepisów.

doku- 
szereg

wspólnych 
spółdziel- 
w pierw- 
tych obo- 
które na­

ruszają wolę walnego zgromadze­
nia. .Walne zgromadzenie staje się 
w świetle nowej ustawy prawdzi­
wym, najwyższym organem spół­
dzielni. Takie sprawy, jak łącze­
nie spółdzielni, sprzedaż przedsię­
biorstwa, likwidacja, podział czy­
stej nadwyżki — pozostają do wy­
łącznej decyzji walnego zgroma­
dzenia. Znosi się także — prakty­
kowaną do dziś — instytucję sta­
tutów wzorcowych. Dla zabezpie-

nowych członków i wyborze władz 
spółdzielczych.

Projekt nowej ustawy reguluje 
także, dotychczas nie uwzględnia­
ne w prawne spółdzielczym, spra­
wy spółdzielczości pracy. Zasadni­
czym celem spółdzielczości pra­
cy, jest — formułuje projekt — 
zarobkowe zatrudnianie jej człon­
ków. Wyjaśniono tu ważną i czę­
sto będącą przedmiotem sporów, 
sprawę zwalniania człcnków. Wpro 
wadza się zasadę, że z ustaniem 
stosunku członkowskiego (np. z 
powodu wykluczenia członka) — 
automatycznie wygasa stosunek 
pracy.

Art. 112—154 projektu, mówią o 
sprawach rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych. Są one pełnym 
wyrazem przemian, jakie po VII 
Plenum zaszły w rolnictwie. A 
więc wprowadza się zasadę dobro­
wolności wstępowania do spół­
dzielni, co wyraża się między in­
nymi w samodzielnym decydowa­
niu o wysokości wkładów (ziemi i 
inwentarza), o sposobie podziału 
dochodów i wynagrodzenia. Utrzy­
muje się zasadę indywidualnej 
własności gruntów, wniesionych 
przez członka do spółdzielni, jako 
formę najbardziej odpowiadającą 
chłopom. Ustawa zrywa także z 
stosowaną do dziś koncepcją po­
działu spółdzielni na określone 
typy i rodzaje. O tym będą decy­
dować sami członkowie, wybiera-
jąc sobie formą najbardziej 
dogodną.

Jeśli chodzi o spółdzielnie 
downictwa mieszkaniowego, 
projekt poświęca im także

czenia postanowień najwyższego 
organu spółdzielni, projekt przewi­
duje możność uchylenia uchwał 
wa nego zgromadzenia tylko w 
trybie sądowym. Ustala się przy 
tym, że jedyną' podstawą do uchy­
lenia uchwały, może być sprzecz­
ność z przepisami prawnymi, sta­
tutem I obowiązującymi uchwała­
mi związków, lub Naczelnej Rady 
Spółdzielczej.

Inny przepis znacznie pogłębia 
praworządność, ustalając tryb 
postępowania przy przyjmowaniu

rocznie. No, bo po co się uczyć, 
jeśli bez tego zdobędzie się 
stanowisko i pieniądze.

Otóż niezbędne jest powró­
cenie do zasady, że jedyną 
drogą zdobycia zawodu jest 
szkoła zawodowa.

Oczywiście, może to być 
szkoła państwowa, i może też 
być szkoła przyzakładowa. Do 
idei szkół przyzakładowych 
właśnie wracamy i z całą pew 
nością słusznie. Jednak pow- 
stają one obecnie samorzutnie, 
po amatorsku, bez regulami­
nów i przepisów, które by usta­
lały sposób ich powstawania i 
działania.

Przy całvm bowiem szacun­
ku dla samodzielności zakła­
du w organizacji swojej szko­
ły trudno się zgodzić, by nie 
bvła ona zgoła związana z pe-
d^gogiezra 
działalnością

wychowawczą 
Ministerstwa

Oświaty. Prawdopodobnie te- 
oretyćzna część szkolenia w 
zakładzie powinna w całości 
być oddana władzom oświato­
wym (przy uzgodnieniu z za­
kładem) a dopiero szkolne za­
jęcia praktyczne uczniów 
ustalałby sobie zakład sam, 
już bezpośrednio przy preduk- 
cii pod okiem najlepszych fa-
chowców. I tu jednak i 
pierwszych klas notrzebne 
warsztaty wydzielone

Nie można się przy tym 
żadnym wypadku godzić,

czenie 7 klas szkoły pod-tawo- 
wej, bo po co? „Ręczne” kwa­
lifikacje przecież posiadał.

Młody, zdrowy i silny wy­
czynowiec bez trudu „bił” w 
zarobkach starego fachowca, 
choć oowinno być jasnym dla 
komisji, że ten młodzieniec 
umie szybko i sprawnie wyko­
nać tylko kilka czynności, gdy 
stary fachowiec może się od 
razu podjąć kilkudziesięciu, 
nie mówiąc już o tym, że zna 
on różne typy maszyn, wie 
dużo o różnych materiałach, 
soosobach obchodzenia się z 
nimi itp„ o czym zwykle, mło­
dy robotnik z przeszkolenia 
pojęcia nie ma.

Wreszcie okazało się. że ta­
kimi ..specjalistami” wielkie­
go przemysłu się nie zbuduje 
i zaczęto na gwałt szkolić. A 
więc kursy, kursy i kursy. Mi­
lionowe koszty kursów ' niekłe 
rezultaty. No, bo przecież każ­
dy kurs specjalistyczny wyma 
ga posiadania przedtem pod- 
stawov/ej, elementarnej wie­
dzy. I setki tysięcy ludzi prze­
chodziło z kursu na kurs, po­
wstał typ „kursanta etatowe­
go”, a wydajność pracy spa­
dała, brakoróbstwo rosło, za­
trudnienie zostało rozdęte do 
monstrualnych rozmiarów.

Teraz przeceniamy bieg wy­
padków w pewnym punkcie i 
zaczynamy od nowa. Pierw­
szy krok zrobiono w ubiegłym 
roku: przedłużenie nauki w 
szkołach zawodowych do lat 
trzech. W związku z tym w 
bieżącym roku nie będziemy 
mieli absolwentów szkół za­
wodowych, ale za to w przy­
szłym do fabryk przyjdą le­
piej przygotowani robotnicy.

Rzecz w-tym, by jednak ra­
dykalnie przestać przyjmować 
do fabryk robotnik?, bez ukoń­
czenia szkoły zawodowej. Do­
tychczasowa praktyka zapew­
ne była przyczyną, że w la­
tach 1953/54 — 1955/56 w szko­
łach zawodowych przerywało 
naukę ok. 55 tys. młodzieży

im

bu­
to 

od-

dła 
są

w 
by­

szkoły zakładowe były krótsze 
niż 3-letnie (dla techników 
5-letnie). No i koszty szkoły 
fabrycznej musiałyby obciążać 
zakład. W jakim stopniu i z 
jakich źródeł (fundusz zakłado 
wy?) też nie rozstrzygnięto 
dotąd.

Osobny rozdział sytuacji 
młodego robotnika stanowi je 
go wejście do fabryki po ukoń 
czeniu szkoły. Zerwano już w 
ub. r. z praktyką „typowania” 
absolwenta przez szkołę na 
odoowiednią grupę kwalifika­
cyjną.

Absolwent powinien być 
przyjmowany w zasadzie na
praktykę — minimum 
— choć byłoby to już 
dzielne stanowisko

roczną 
samo- 
pracy.

ka 
Na 
tej 
ją:

Rado o ano vic.
zakończenie 

akcji czeka- 
Kaczmarków-

Gorąca sytuacja 
pod koszem Jugo- 
Słowianek. Piłkę 
w tej chwili zdo­
była już Iwanow 
(w środku), którą 
atakuje zawodnicz

na — (nr U) i Pre 
lev<c (nr 10).

Fragment z 
pierwszego spotka 
ni a Polska — Ju­
gosławia zakończa 
nego zwycięstwem 
Polek 69:41.

(Of)

O uzdrowienie rodz ny

Rzecz jasna, uposażenie absol­
wenta należy astalić według 
grupy najniższej. Dopiero po 
rocznej praktyce młody robot­
nik przystąpiłby do egzaminu 
czeladniczego przed komisją 
państwową Wówczas droga 
awansu stanie przed młodym 
człowiekiem otworem. Będzie 
to awans zasłużony i usprawie 
dliwiony, choć nie powinien 
być zbyt szybki. Nie od rze­
czy będzie przypomnieć zna­
ne na świecie drogi awanso­
wania w zarobkach przez od­
powiedni staż, przepracowanie 
pewnej ilości lat, przez wielo­
letnią pracę w tej samej 
fabryce itd.

Praca czeka nas trudna i 
długa. Nie od razu da się wdro 
żyć młodzieży szacunek dla 
wiedzy, kwalifikacji, uczciwej 
pracy, pogardę dla brakoro­
bów i obijaczy. Wypada się 
jednak cieszyć, że zaczynamy 
z młodzieżą postępować w 
zdrowy sposób, bez uprzywi­
lejowania a priori. Zasady wy 
sunięte na XI Plenum w sto­
sunku do młodzieży były z 
pewnością od dawma powszech 
nym przekonaniem klasy ro­
botniczej.

Dziś można mieć nadzieję, 
że za kilka lat będzie można 
fragment „Ody do młodości”, 
od którego zacząłem artykuł 
cytować bez ironii.

Mieczysław SKĄPSKI

W poszukiwaniu głównej 
przyczyny chuligaństwa

I przeczytałem w „Głosie
Wielkopolskim” artykuł 

Tymoteusza Nowackiego pt. 
„Zapomnieliśmy o rodzinie”. 
Zgadzam się z wywodami au­
tora, pragnę jednak do tego 
ważnego tematu dorzucit rów 
nież kilka swoich uwag, 
zwłaszcza odnośnie tzw. chuli­
gaństwa.

Rozpatrując zjawisko chuli­
gaństwa trzeba — moim zda­
niem — pamiętać, że młodzież 
zawsze była i pozostanie go-
rąca, przekorna, 
ska, zawadiacka, 
jej przywileje.

reformator- 
To zresztą 

I myśmy w
swej młodości wszystko pono 
wiedzieli lepiej i wszystko 
urządzilibyśmy zupełnie ina­
czej. Różne też dawaliśmy do­
wody swego niezadowolenia, a 
któż zliczy produkty ambitnej, 
przeważnie bezkrytycznej mło 
dzieńczej fantazji? I dzisiaj 
młodzież nie mogłaby być w 
zasadzie inna! Jeśli zaś jej bli 
żej nieokreślona, jednak po­
ważna, część przekroczyła gra­
nice młodzieńczej swawoli i 
beztroski, przeciwnie koleguje 
z występkiem, anarchizuje ży­
cie społeczne, ociera się nawet 
niekiedy o zbrodnię — to jest 
nie tylko wina tej młodzieży...

Stała się ona według mnie 
po prostu ofiarą bezideowości, 
dwulicowości, „no-to-cyk-iz- 
mu”, egoizmu starszych pseu- 
do-material;stów lub wręcz 
idealistów. Młodzież posiada w 
stopniu wydoskonalonym umie 
jętność podpatrywania i naśla 
dowania; czyż w psychice i 
mentalności młodych nie znaj­
duje najpodatniejszego grun­
tu szybkiego przyjęcia się i 
bujnego rozwoju zasada: jeśli 
starszym wolno, to dlaczegóż 
nam nie? I nic tu nie pomogą 
zakazy, a nawet kary stosowa 
ne przez rodziców czy wycho­
wawców wobec młodzieży! 
Wrażliwe struny duszy mło­
dzieży z nie opisaną siłą przyj 
mują przede wszystkim czyny 
starszych; słowa zakazujące, 
jak i chłosty, strzepują z sie­
bie jak orzeł krople deszczu. 
Stawiam przeto tezę: młodzież 
nasza w zasadzie wcale nie 
jest gorsza od młodzieży in­
nych krajów, czy od młodzie-

Kupić nie kupie - potargować można

dzielne miejsce. Postanowienia 
przewidują dwie zasadnicze formy 
spółdzielni: „lokatorskie” i „włas­
nościowe”.

Ostatnia część projektowanych 
przepisów, omawia sprawę związ­
ków spółdzielni. Generalną zasa­
dą jest dobrowolność z-zeszanla. 
Z przepisów projektu wynika 
także, że praca związków będzie 
mogła przybierać silnie zdecentra­
lizowany charakter. Związki będą 
mogły obok działalności kontrol­
nej podejmować — na izecz swo­
ich członków — działalność gospo­
darczą.

Naczelnym organem ruchu spół­
dzielczego, będzie Naczelna Rada
Spółdzielcza. (zm)

(Dokończenie ze str. 3) 
ców z terenu naszego woje­
wództwa, którzy większość 
transakcji — nolens volens — 
zawarli z kupcami z innych 
regionów Polski Hm. wnioski 
nietrudno wysnuć

Rzemiosło poznańskie także 
nie jest najliczniej reprezento­
wane, choć — moim zdaniem 
— tej okazji z różnych wzglę­
dów pomijać nie powinn

Czy mając na względzie 
wszystkie mankamenty i nie­
dociągnięcia można wystawić 
Targom opinię pozytywną? Na 
pewno — tak. Zadecydowały 
o niej inne jeszcze względy 
Obok bowiem bardzo licznych 
transakcji, zawartych w cza­
sie 10 dni, spełniły one jeszcze 
jedną bardzo ważna rolę, z gó­
ry zresztą ,,wkalkulowaną" w 
tę interesującą i pionierską 
imprezę.

Zrobiono pierwszy krok w
kierunku kupowania przez
handel nie tego co producent 
zaoferuje, a tego co handel 
chce i potrzebuje. Nawiązano 
wiele bezpośrednich kontaktów 
handlu z produkcją, a więc 
wymieniono doświadczenia 
potrzeby i możliwości; nastąpił 
pożyteczny „styk" wytwórcy 
z konsumentem (za pośredni­
ctwem hurtu i detalu), który z 
całą pewnością, wpłynie dodat­
nio na obu kontrahentów 
Szczególnie ważnym wydaje się 
to dla przedsiębiorstw prze­
mysłu drobnego i spółdzielcze­
go oraz rzemiosła no i oczywi­
ście dla pragnących u nich na­
bywać Niekiedy tu właśnie 
na Targach następowało pierw­
sze spotkanie np. MHD z Ło­
dzi ze spółdzielnią także z... 
Łodzi.

Targi były równocześnie o- 
kazją do zdrowego, socjalistycz 
nego współzawodnictwa po­
między przedsiębiorstwami u-

społecznionymi w zakresie ja­
kości towarów. Wyzwoliły 
wiele pomysłów i energii w 
kierunku nowych ciekawych 
asortymentów. Były miejscem 
badania upodobań i wymagań 
szerokich rzesz konsumentów 
(ankiety), zanotowania spo­
strzeżeń i uwag klientów, co 
jest szczególnie przydatne przy 
nowych artykułach. Równo­
cześnie Targi pozwoliły na po­
pularyzację i zapoznanie kon­
sumentów z wieloma mało lub 
wcale nieznanymi towarami 
i uzyskania ich oceny. Nie 
można także pominąć faktu, że 
targi były i nadal będą poważ­
ną szkołą postępu i udosko­
naleń dla wielu ludzi z apa;-:: 
handlu, którym przecież tak 
wiele często brak.

Tym razem staropolskie 
przysłowie „kupić nie kupić — 
potargować można*' nie zna­
lazło jeszcze tu dla siebie peł-

ży naszej młodości, tylko star 
si stali się etycznie i moral­
nie gorsi, w bagno swego pry­
watnego i publicznego życia 
wciągnęli również, świadomie 
czy nieświadomie, swoje dzie­
ci i młodzież.

Można by przytoczyć mnó­
stwo przykładów: stręczyciel- 
stwa i sutenerstwa, nieuprzej- 
mości, sobiepaństwa, najprze­
różniejszych kantów i oszustw. 
Nie otwierajmy jednak już 
otworzonych drzwi.

Oczy dzieci, a szczególnie 
młodzieży, są zbyt czułe i by­
stre, aby szybko nie dostrzeg­
ły podwójnego życia swoich 
rodziców. Nierzadko widzą, 
jak ojciec czy matka przyno­
szą do domu różne przedmio­
ty z miejsca pracy, słyszą 
szepty rodziców,, czasem otwar 
tą rozmowę: „udało się”, „nikt 
nie widział”. Równocześnie 
rodzice zakazują im zabiera­
nia jakichkolwiek rzeczy z 
własnego mieszkania, nie po­
zwalają im kraść i niszczyć 
własnych przedmiotów. Widzą, 
jak ojciec, nierzadko matka, 
pije wódkę, jak orzychodzi do 
domu pijany. Są świadkami 
awantur między rodzicami, 
słyszą brzydkie słowa, o czym 
słusznie pisał p. Nowacki. A 
w przedszkolu czy w szkole 
wychowawcy uczą je, że nie 
należy kraść, że brzydką rze­
czą jest upijać się, kląć, kłó­
cić się. Miary dopełnia, jeśli 
rodzice chodzą do kościoła, ka 
żą im modlić się: „Nie krad- 
nij”. Widzą, jak ich rodzice 
wierząc w piekło i potępienie 
nie poprawiają się, przeciw­
nie, popełniają zawsze te sa­
me grzechy. Oblicze moralne 
współczesnej Polsce nadają 
obywatele dojrzali. Oni też wy 
chowują naszą młodzież i jak 
że często właśnie oni depra­
wują ją złym przykładem.

Stopniowo i młodzież zaczy­
na naśladować starszych, 
wpierw w skrytości i poza do­
mem, zrazu ze wstydem, póź­
niej coraz jawniej i powszech­
niej. Jeśli zaś, co nie jest rząd • 
kością, rodzice każą swoim 
dzieciom kraść z pól, z ogro­
dów, czy młodzieży z warszta­
tów pracy, wtedy — rzecz jas- 

■ na — nie tylko psują to, co 
dobrego w umysłach i sercach 
ich dzieci buduje np. szkoła i 
prawi obywatele, ale w naj­
prostszy sposób wychowują 
chuliganów i przestępców. I 
wcale tak nie muszą postępo­
wać wszyscy rodzice, wystar­
czy, by ich było po kilkanaś­
cie czy po kilka w poszczegól­
nych środowiskach, dzieci ich 
szybko zarażą inne niemoral- 
nością postępowania swoich ro 
dziców. a przecież trudno my­
śleć nawet o jakiejś izolacji.

Tak więc walka z chuligań­
stwem sprowadza się, moim 
zdaniem, przede wszystkim i 
również do walki z niemoral- 
nością i chuligaństwem poważ 
nego procentu ludzi dojrza­
łych i niejednych rodziców, a 
tym samym do podniesienia 
etyki w ogóle.

i Toteż najzupełniej popie­
ram wywody p. Tymoteusza 
Nowackiego i twierdzę, że dą-
żąc konsekwentnie do 
nienia chuligaństwa 
młodzieży musimy 
wszystkim i co prędzej

wyple- 
wśród 

przede 
uzdro-

nego zastosowania. (zm)
wie i odrodzić naszą rodzinę.

Roman MALINOWSKI



Pracownicy poszukiwani

6 ślusarzy oraz 3 mechanków płatowcowych 
przyjmą do pracy Zakłady Sprzętu Lotnictwa 
Sportowego Nr 3 w Poznaniu, ul. Rokietnłcka 
Nr 5. Warunki płacy wg Układu Zbiorowego 
Pracy Przemysłu Metalowego. Wyklucza się
prac, zamiejscowych. KI 340
Oborowego z pomocnikami zatrudnimy zaraz, 
st. księgowego (samotnego) ze znajomością księ­
gowości rolnej od 15 kwietnia. Podania wraz z 
życiorysem należy kierować: Stacja Hcdowlano- 
Badawcza HIAR, Kończewice poczta Chełmża,
piw. Toruń. K134*

Detaszerów wykwalifikowanych do wywabiania 
plam poszukuje się. Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. 
Świerczewskiego 3 dla KI 349.
4 masarzy z odpowiednimi kwalifikacjami za­
wodowymi zatrudni zaraz PSS - Mosina. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Mosi-
nie, pl. 20 Października 23. K1350
Inżynierów mechanizacji rolnictwa na stanowi­
ska kier, eksploatacji oraz kier, warsztatów 
przyjmie Państwowy Ośrodek Maszynowy w 
Krośnie Odrz., woj. zielonogórskie. Warunki do
omówienia na miejscu. K1351
Oborowy-dojarz z 2 pomocnikami od 1. IV. 1958 
roku potrzebny do większej obory. Wygodne
mieszkanie warunki bytowe zapewnione.
Zgłoszenia przyjmuje: PGR Grabowo Królew­
skie, poczta Nowa wieś Królewska, pow. Wrze-
śnia. K1355
Cerowaczki do artystycznego cerowania mogą 
Się zgłosić. Spółdzielnia Pracy Usług. „ŚWIT”,
Poznań, ul. 23 Lutego 42. K1364
5 mistrzów budowlanych o pełnych kwalifika­
cjach, wymagana co najmniej 5-letnia praktyka 
w budownictwie — zatrudni natychmiast Po­
znańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowla­
ne. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Pracy 
i Płacy Zjdnoczenia przy ul. Ratajczaka 46, po-
kój 18. K1367
St. magazyniera, referenta magazynowego, fi­
zycznych pracowników magazynowych oraz do 
paczkami — mężczyzn zatrudni Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego — Hur­
townia w Poznaniu, pl. Wolności 4, II ptr., po-
kój 20. K1368
Sprzątaczka potrzebna zaraz. Zgłoszenia Pań­
stwowy Zakł. Ubezp. w Poznaniu, pl. Młodej
Gwardii 8, pokój 14. KI 369
Uczni ogrodniczych przyjmie Stacja Nasienno- 
Szkółkarska, Kociałkowa Górka, stacja i pocz-
ta Pobiedziska. Internat w miejscu. 7531g
Elektromontera do montażu akumulatorów 
przyjmie Przeds. Remontu i Dozoru Akumulato-
rów. Poznań, ul. Inżynierska nr 3. 7537g
Murarzy i robotników zatrudni zaraz Spółdziel­
cze Zrzeszenie Budowy Domków Jednorodzin­
nych „Wspólna Praca” w Poznaniu, ul. Scinaw- 
ska 24 (Junikowo). Praca akordowa, zarobki do­
bre, dla zamiejscowych nocleg na miejscu.

7541g

Praca
Ogrodnik samodzielny z 
kilkuletnią praktyką (wa- 
rzywiarz) potrzebny zaraz, 
mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7371ą______________________ 
Wykonuję wszelkie prace 
malarskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7412g.

Pomocnik szklarski potrze 
bny. Poznań, Prusa 19 
(szklarnia). 7467g
Gosposia lubiąca dzieci 
potrzebna na stałe. Wyna 
grodzenie wysokie. Poz­
nań, Mazowiecka 36 m. 4. 

7488g

Kupno

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej 
OBUWNIK POZNAŃSKI

W POZNANIU
wzywa 

wszystkie osoby, które oddały obuwie do 
naprawy w punktach usługowych Spół­
dzielni przed dniem 31 grudnia 1957 roku 

do natyci miastowego odbioru 
narawicnego obuwia

W razie niezastosowania się do niniej­
szego wezwania w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 31 maja br. nie odebrane 
obuwie zostanie sprzedane. Z uzyskanej 
ceny Spółdzielnia pokryje swoje należności 
z tytułu napraw, a resztę złoży do depozytu
sądowego. 
K1338 ZARZĄD

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO, POZNAŃ 

ulica Majakowskiego 92 (Malta) 
ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ciężarowego GAZ AA 

cena wywoławcza zł 7.500,—.
Przetarg ustny odbędzie się w dniu 3 kwietnia 

1958 r. o godz. 9 pod wyżej podanym, adresem.
Przystępujący do przetargu są zobowiązani zło­

żyć najpóźniej do dnia 2. IV. 1958 r. godz. 12 
w Narodowym Banku Polskim I Oddział Miejski 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego, konto nr 1218-6- 
149 wadium w wysokości 10*/» ceny wywoławczej.

Samochody oglądać można codziennie prócz 
niedziel w naszym przedsiębiorstwie w godzi­
nach od 9—13.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego
Mechanika, telefon 47-75, wewn. 15. K1424

Repasarki przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7419g,

Kupię lub wydzierżawię 
taksometr. Wiadomość Po 
znań, tel 92-85 od godz. 
18-20,7408g 
Kupię taksometr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7585g.

Szwajcar z praktyką po­
szukuje pracy w PGR. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 

7 427g._____________________  
Fryzjer męski potrzebny 
na stale. Poznań, Woźna 9. 

7433g

Ławę ogrodową, okna fa­
bryczne 1,45X1,57, powięk­
szalnik kupię. Poznań-Sze
ląg, Wilczak 7.

Sprzedaż

7504g

Potrzebny czeladnik pie­
karski zaraz na stałe, chę 
ciński, Puszczykówko.

 7435g
Technik dentystyczny
przyjmie prace zlecone,
również zamiejscowe.
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 7449g.
Piekarz - cukiernik z dłu­
goletnią praktyką szuka 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7479g.

Kotły, piece centralnego 
ogrzewania według paten­
tu nr 40150 na opał wszel 
kiego rodzaju, gwaranto­
wana trwałość, oszczęd­
ność opału do domków 1- 
rodzinnych, etażowe — 
mieszkaniowe do celów 
ogrodniczych itp. od 2.500 
zł „Stal” Puszczykowo, 
Podgórna 10. Wiadomość: 
Nowak. Poznań, Głogow­
ska 38 m 8, tel. 647-93.

 7327g
Sprzedam nową platformę 
na 16. Poznań, Rataje 5.

7363g

Dnia 18 marca 1958 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniiach, opatrzony Sakramentami św., 
śp.

ks. prot Tadeusz Nowakowski
proboszcz parafii św. Anny,

Eksportacja zwłok z probostwa do kościoła pa­
rafialnego św. Anny w czwartek, o godzinie 18. 
W piątek o godz. 9 wigilie i msza św. O go­
dzinie 12 pogrzeb na cmentarzu na Górceynie.

RADA PARAFIALNA
8468g

POZNAŃSKIE WARSZTATY 
NAPRAW MASZYN DRUKARSKICH 

w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 
ogłaszają

PRZETARG
na sprzedaż samochodu osobowego marki „Fiat’.’ 
typ 1100 LB, 6-osobowy w cenie wywoławczej 
27.000 zł — na dzień 2 kwietnia 1958 r. o godz. 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpła 
cić na konto nr 1218-6-117 w NBP I Oddział Miej­
ski w Poznaniu 10 proc, ceny wywoławczej tyt. 
wadium.

Oględzin pojazdu można dokonać na 2 dni 
przed' przetargiem pod wyżej wskazanym adre-
sem. K1358

KOŚCIAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W KOŚCIANIE 

ulica Dworcowa 1 

ogłaszają przetarg
na budowę hali produkcyjnej i magazynu 
dla Oddziału V Drukarni i Introligatorni.

Wartość kosztorysowa robót 1.000.000 zł. 
Dokumentacje, ślepe kosztorysy znajdują 

się do wglądu w Dziale Inwestycji w dy­
rekcji codziennie od godz. 8—15.

Przetarg odbędzie się dnia 31. III. 1958 r. 
o godz. 10 w gmachu dyrekcji w Kościanie, 
ul. Dworcowa 1, telefon 610.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo
wyboru oferenta. K1475

CUKROWNIA „SZAMOTUŁY” 
W SZAMOTUŁACH 

ulica Wojska Polskiego 4
ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
DODGE, 3-tonowy, cena wywoł. 40.000,— zł 
oraz

PRZETARG NIEOGRANICZONY
2 samochodów osobowych „Mercedes" 

typ. V-170
cena wywoławcza I-go samoch. 30.000,— zł 
cena wywoławcza Ii-go samoch. 26.250,— zł

Przetarg ustny odbędzie się 1 kwietnia 
1958 r., o godz. 10 rano w lokalu przedsię­
biorstwa.

Samochody obejrzeć można między go­
dziną 7 a 15, począwszy od 25 marca 1958 r„ 
w miejscu przetargu.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
łania należy złożyć najpóźniej na 1 dzień 
przed terminem przetargu w NBP O. Sza­
motuły, konto nr 1223-6-156 w Szamotu-
łach. K1376

ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY WYROBÓW 
PAPIEROWYCH W DREZDENKU

OGŁASZAJĄ PRZETARG

ZAKUPIMY 
NATYCHMIAST 

z jednostek państwo­
wych, spółdzielczych 
lub prywatnych specja 
listyczne

MASZYNY
KRAWIECKIE: 

dziurkarki bleliźniane, 
dziurkarki konfekcyj­
ne, maszyny do wszy­
wania rękawów, ma­
szyny do przyszywa­
nia guzików, pikówki 
itp.
Oferty z podaniem ce­
ny i charakterystyką 
maszyny prosimy kie­
rować w terminie do 
1 kwietnia 1958 r. pod 
adresem:
Sremskle Przedslęblor 
stwo Przemysłu Tere­
nowego, Śrem, ul. 
Mickiewicza 6. K1343

Sypialnię orzechową no­
woczesną, nową sprzedam. 
Stolarnia, Poznań, Pieka-
ry 13b. 7508g
Sypialnię czeczotową, no­
wą i garderobę ścienną 
sprzedam. Poznań, Pieka-
ry 13b m. 23. 7509g
Samochód „Ifa - F 8” jak 
nowy sprzedam. Zgłosze­
nia: Poznań, teł. 634-60.

Samochód 
„Multipla” 
częściami 
sorzedam. 
276.

__________ 7925g
„Fiat” 600 

po dotarciu z 
zapasowymi 

Sulęcin, tel 
8058g

Silnik 4 kW, 380 V, pier­
ścieniowy sprzedam. Po­
znań, tel. 621-08, od godz.
14—16. 7353g
Samochód małolitrażowy 
po remoncie sprzedam. 
Oglądać od godz. 15—18. 
Poznań, Armii Czerwonej
34. 7354g
Spiesznie sprzedam akor­
deon 32-basowy. Poznań, 
Mickiewicza 11 m. 5. — 
Wożniak. 7357g
300 m siatki płotowej w 8 
rolach, 1,30 m wysoka, po- 
cynkowana, metr a 25 zł 
3 rolki drutu kolczastego 
sprz.edam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dła 7359g.
Kompresor ze zbiorni­
kiem 10 atm. kompletny 
sprzedam. Poznań, Kali­
ska 11 (za Mostem Rocha). 
_____________ ________ 7365g 
„Tenax II” aparat fotogra 
ficzny, obiektyw 1:2 oraz 
przystawkę magnetofono­
wą „Toni”, nową sprze­
dam. Stróżewśki, Poznań. 
Owsiana 17a m. 10, od go-
dżiny 16—18. 7367g
Sprzedam spacerówkę, bu 
fet dębowy, małą lodów­
kę. Poznań, Matejki 52 m. 
3 (lewy dzwonek. 7396g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Bractwu ży 
wego Różańca Ojców, 
Dyrekcji i Pracowni­
kom CNOS, Krewnym 
i Znajomym za wieńce 
i kwiaty, modlitwy 1 
udział w pogrzebie śp.

antoniego
WASZKIEWICZA 

serdeczne 
podziękowanie 

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

7461S

OGŁOSZENiA DROBNE
Psy — młode boksy angiel 
skie z rodowodem sprze-
dam. Poznań, ul. Sw.
Szczepana 37 m. 1. 7378g

Suknię ślubną, zagranicz­
ną sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 75 m. 14,

Garaż dla samochodu ma­
łolitrażowego przy pl. Ber 
nardyńskim poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7380g.

na wykonanie nawierzchni gruzobetonowej (dróg) 
o powierzchni ca 400 m! i malowanie hal 

fabrycznych.
Wszelkich wyjaśnień odnośnie zakresu robót, 

udzieli kierownictwo ZZWP Drezdenko, tel. 49.
Oferty z kosztorysem należy składać pod w. w. 

adresem do dnia 31 marca 1958 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne. K1429

Od godz. 17—20. 7425g

Silnik spalinowy, 10 KM, 
„Deutz” sprzedam. Piotr 
Szymkowiak, Murzynowo 
Leśne, pow. Środa, st. Su-
lęcinek. 7379g

Sprzedam wóz gospodar­
czy, metalowy. Walko- 
wiak, Poznań, 23 Lutego 
41/43 (budynek Archiwum,

Inżynier, kawaler poszu­
kuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7386g.

w pod w.). 7430g

Tokarnię 1 m toczenia 
sprzedam. Bronisław Sro­
ka, Pamiątkowo, pow. Sza 
motuły, poczta w miejscu.

7381g

Sprzedam maszynę do sizy 
cia w dobrym stanie. 
Wuttke, Poznań, Lipowa
3. 744Ig

Sprzedam radiolę - radio, 
maszynę do szycia, nową 
szafkową „Zyg-zak”. Po­
znań, Szamarzewskiego 56 
m. 36, od godz. 16—20.

7382g

Wózek - autko koszykowe 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Umińskiego 25 m. 8. 

7448g

Pokój z kuchnią w Kością 
nie, I ptr., słoneczne, za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu, kole 
jowe nie wykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
739Ig.

Tanio sprzedam maszynę 
do pisania („Remington”). 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 7384g.

Sprzedam telewizor „Wi­
sła B” Poznań, Drukarska 
16 m. 11 od godz. 16-20.
______________________7454g
Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm NZ w dobrym sta­
nie. Poznań, Drużynowa 16
m. 1. 7463g

Sprzedam warsztat zegar­
mistrzowski wraz z tokar­
ką i frezarką. Białas, Le­
szno Wlkp., Tama Kolejo-
wa 1 m. 2. 7387g

Nowoczesne gabinety le­
karskie poleca Wytwórnia 
Mebli Stalowych. Meblo- 
stał, Poznań, Rybak! 2a 
od godz. 14-18. 7464g

Zamienię pokój z kuchnią 
z stróżostwem na 2 pokoje 
z kuchnią bez stróżostwa. 
Suterena wykluczona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7490g._____________________  
Studentka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7413g.

Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne

w Poznaniu-Starołęce 
Al. Forteczna 12/14

Dział Inwestycji 
tel. 30-40 i 48-03

sprzeda '

BARAK
z prefabrykatów ce­
mentowych o powierz­
chni użytkowej 2000 m’ 
Bliższych szczegółów 
udzieli Dział Inwesty­
cji w godz. od 8—15.

KI 320

Nieruchomości

ZAKUPIMY

SAMOCHÓD
CIĘŻAROWY 

marki „Lublin” 
w dobrym stanie.

Oferty należy zgłaszać 
pod adresem:

Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
w Gorzowie, ul. Obo-

Maszynę do szycia „Sin- 
ger”, krawiecką sprze­
dam. Poznań, Kniewskie- 
go 5 m. 1, od godz. 16

7388g
Sprzedam okazyjnie nowe 
radio klawiszowe (,,O- 
rion”) z gwarancją oraz 
nową oponę 500 X 15. Po­
znań, ul. Garbaty 2 m. 4.

7392g
Lokomobilę parową, do­
brą, o pow. 16 m’, 10 atm. 
sprzeda się. Zgłoszenia 
kierować: Antoni Okcy- 
miak, Rzegnowo, pocz. Lu 
bowo. pow. Gniezno. 7399g
Sprzedam motorower
„Simson”, nowy typ. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7402g.
Samochód osobowy „Ifa”, 
3-cylindrowy w idealnym 
stanie z radiem, sprze­
dam. Chałasiak, Swarzędz
Kilińskiego 2. 7403g
Piec cukierniczy na gaz. 
2-komorowy sprzedam. 
Poznań, Marszałkowska 2 
m. 1. 7405g
Spacerówkę 2-kołowa, ory 
ginalny model z wikliny 
do składania w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Wrocławska 11 m. 2. 7414g
Sprzedam 15-miesięczną. 
rasową jałówkę, radio 
„Promyk” 1 stół do ma­
szyny do szycia. Czyż, Po 
znań, Obornicka 181 m. 1 

7416g
Samochód „Skoda”,
drzwiowy, piękny, 
nienaganny -----

stan
sprzedam.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7431g.

Sprzedam motocykl IŻ Po 
znań, ul. Świerczewskiego

Samotny Inżynier na sta­
nowisku z córką lat 13, po 
szukuje pokoju umeblo­
wanego w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7418g.

Dom 2 izbowy, 8 mórg 
pszennej ziemi, blisko mia 
sta 60.000 zł sprzedam. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie-

trycka 8. K1323

167 działka 150. 7465g
Talon na telewizor — III 
kwartał zamienię spiesz­
nie na talon uprawniający 
do nabycia motocykla 
WFM. Poznań, Słowiań­
ska 85 (Winogrady). 7468g
Sprzedam wózek autko- 
koszykowy. Poznań-Gór- 
czyn, Raszyńska 24 m. 2.

7491g
Prochowce damskie naj­
nowsze fasony poleca Pra­
cownia Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 14 m. 4. 7497g

Gdańsk! Mieszkanie 2-po- 
kojowe z przynależnością 
mi samodzielne zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7428g.___________
Dwaj młodzi dziennikarze 
poszukują nlekrępującego 
pokoju. Może być do re­
montu lub poddasze. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7429g.

go 2. 17891P
Dom bliźniaczy wzgl. po­
łowę przy tramwaju sprze 
dam. Dzielnica Ostroróg. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8015g._____________________  
Willę 2-rodzinną całą wol­
ną przy tramwaju sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8016g.
Wydzlerżawię wzgl. sprze­
dam */« ha ogrodu w Po­
znaniu. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7397g.

Rower męski sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 
27 m. 10 . 7499g
Zegań antyk, brąz na cho 
dzie do sprzedania. Poz­
nań, Wilkońskich 8 m. 7
(baraki).

Lokale

7501g

Spokojnego pokoju poszu 
kuje młody inżynier, na 
stanowisku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7352g.
Duży pokój z kuchnią sa­
modzielne, słoneczne, I 
piętro, zamienię na wię­
ksze samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7362g.
Pokój z kuchnią zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią — 
Dębiec. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7366g.
Poszukuję pilnie skromne 
go pokoju. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7374g.

Odstąpię lokal biurowy 16 
m! w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7432g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią z przynależnoścla- 
mi w śródmieściu na I pię 
trze na równorzędne samo 
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7437g.
Lokal handlowy Roosevel 
ta, narożnik Dąbrowskie-
go odstąpię. I 
Elektr ornaty ka, 
Roosevelta 12.

Zgłoszenia: 
, Poznań, 

7438g
Kupię mieszkanie w Po­
znaniu wyłączone, spół­
dzielcze, ewcnt. z nowego 
budownictwa lub zamie­
nię pokój z kuchnią w Pu- 
szczykówku, 1900 m’ ogro 
du na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7445g.
Mieszkanie, 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, kom­
fort (nowe bloki) we Wrze 
śni, zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu lub Pu­
szczykowie. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 309 m. 2 7460g

Dom, 18 izb z ogródkiem 
w Poznaniu zamienię na 
mniejszy z ogrodem lub 
ziemią w Bydgoszczy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7406g. 
Mały domek, zabudowa­
nia gospod. Ładny ogród 
miejscowość letniskowa, 

1 stacja do Bydgoszczy za 
mienię na domek l-rodzin 
ny z ogrodem w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7407g.  
Kupię parcelę w Poznaniu 
lub okolicy do 60 tys. zł, 
wzgl. domek do 100 tys zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7417g.  
Domek od właściciela ku­
pię. Oferty Poznań, Sło­
wackiego 37 m. 4. 7423g
Sprzedam 2 parcele 1150 i 
1380 m’ w Żabikowie bli­
sko autobusu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7476g.
Domek
dwa pokoje

jednorodzinny
kuchnia

(centralne ogrzewanie), o- 
grodu 535 m’ przy Rado­
snej sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni Poznań, te
lefon 841-75. 7483g

Sprzedam dom 1-rodzinny, 
4 pokoje z kuchnią, zabu­
dowania gospodarcze, l*/» 
morgi ogrodu, sad, łącz­
ka, woda bieżąca i zapo­
czątkowaną hodowlę nutrii 
przed domem, w mieście 
przy Poznaniu, całość wol 
na. Elektryfikacja — do­
godna komunikacja kole­
jowa i autobusowa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7494g.

Zguby
W okolicy PDT zgubiono 
broszkę z wizerunkiem 
rodziców. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Piekary 1
m. 12a. 7484g
Psa boxera przybłędę, pro 
szę odebrać. Poznań, Dzier 
żyńskiego 41. m. 8. 7573g

Różne
Tapczany z 
szlarafiawyml 
Bieduszewski,

) oduszkami 
wykonuje 

Poznań,
Murna 2 (narożnik Pade-
rewskiego). 7 Ulg
Posiadam cegielnię, przyj 
mę wpłaty na cegłę (krót­
ki termin realizacji). Me­
chaniczna cegielnia, Cio- 
saniec, pow. Wschowa.

» 7395g
Zaprowadzony warsztat 
mechaniczny sprzedam 
lub wydzierżawię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7525g.
Gabinet kosmetyczny Ja­
niny Jakubowskiej, Po­
znań, Al. Marcinkowskie­
go 19. I ptr., godz. przy­
jęć 10—18, wykonuje za­
biegi w zakresie kosmety­
ki leczniczej i upiększają­
cej jak: usuwanie trądzi- 
ka, zbędnego owłosienia, 
łupieżu i wszelkiej nieczy­
stości skóry twarzy. Za po 
biega zmarszczkom i wy­
padaniu włosów. Sprzedaż
kremów. 7599g

Rada Robotnicza

Dnia 18 marca 1958 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy i najdroższy syn, nasz brat 
wujek i szwagier, w 63 roku życia i 40 kapłaństwa, śp

ks. prof. Tadeusz Nowakowski
proboszcz parafii pod wezw. św. Anny w Poznaniu

Wyprowadzenie zwłok z probostwa do kościoła parafialnego nastąpi w 
czwartek, 20 bm„ o godzinie 18. Nazajutrz nabożeństwo żałobne o go­
dzinie 9 w kościele parafialnym, po czym pogrzeb o godzinie 12 z kaplic'
•menta.rnej na Górczynie. .

W ciężkim smutku pogrążeni
MATKA BRAT, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Jarocin, Rogoźno, Leszno. 8382s

Matrymonialne

Dnia 17 marca 1958 r. zmarł nagle namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek, zięć, szwagier, przeżywszy 
lat 60, śp.

Stanisław GoEcz
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm„ o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Junikowie. "
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA Z SYNKIEM, CÓRKA, ZIĘĆ 
WNUCZEK I RODZINA

Poznań, Rogozińska 2.

Dnia 17 marca 1958 r. zmarł nagle, długoletni 
pracownik naszych zakładów st. technik-me- 
chanik, śp.

Stanisław Gołcz
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm„ o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dnia 18 marca 1958 r. zasnął w Panu, w 41 roku kapłaństwa, śp.

Rada Zakładowa
Dyrekcja i Współpracownicy 

Z .P. C. „GOPLANA” K1476

ks. prof. Tadeusz Nowakowski 
proboszcz parafii pod wezw. św. Anny w Poznaniu, były proboszcz parafii 

św. 8 Achała.
zwłok z probostwa do kościoła odbędzie się w czwartek, dnia 

0 godzinie 6 wieczorem, po czvm nieszpory żałobne i kazanie, 
rz o godz. 9 rano wigilie, msza św. i kazanie. Pogrzeb na cmentarzu 
zynie, o godzinie 12.
drogiego nam Zmarłego poleca się modłom Ks. Ks. Konfratrów.

W imieniu księży Dekanatu Poznań - Zachód
KS. HENRYK LEWANDOWSKI, DZIEKAN

Dla mega kuzyna, kawa­
lera, inteligentnego, po­
siadającego około 100 tys. 
zł szukam żony do lat 40, 
posiadającej nierucho-
mość, 
lub

handel, przemysł
gospodarstwo

mieście. Oferty
przy 

Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 1759lp.__________  
Wdowa po 60, samotna z 
mieszkaniem pozna pana 
na stanowisku. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7552g.

Dnia 10 marca 1958 r. zmarł nagle

Józef Tobola 
majster bet. Wytwórni Betonów i Kruszywa 

w Lewicach, pow. Międzychód.
W Zmarłym straciliśmy cenionego, szczerze 

oddanego kolegę oraz pełnowartościowego pra­
cownika. Cześć Jego pamięci!
Rada Robotnicza Rada Zakładowa Dyrekcja

ZAKŁADÓW PRODUKCJI DRZEWNEJ 
KRUSZYWA I BETONÓW W POZNANIU, 

Aleje Marcinkowskiego 1 K1433

Druk: Zakłady Graficzne 
w Poznaniu M Kasprzaka

R-2



Wakacje letnie
dla przedszkolaków

Przedszkolaki doczekają się 
nareszcie prawdziwych waka­
cji. Referat Przedszkoli przy 
Prezydium RN m. Poznania do 
szedł do wniosku, że dzieci w 
wieku przedszkolnym nie ma„ą 
w ciągu całego roku odpoczyn­
ku. Zwłaszcza, gdy matki za­
czynają pracę o godz. 6 i mu­
szą dzieci każdego dnia budzić 
o 4.30 lub 5.

W tym roku Referat Przed­
szkoli wspólnie z Prezydium 
DRN Grunwald zorganizuje 
podczas lata pierwsze 6-tygcd 
niowe wakacje dla przedszko­
laków. Jeśli ów eksperyment 
zda egzamin, podobne wakacie 
urządzi się 
łach.

W lipcu
na Ławicy 

w następnych la-

br. w przedszkolu 
dzieci przebywać

będą od poniedziałku do soboty.
Niedzielę malcy spędzą z ro­
dzicami w domu. (Przyjazd do 
Poznania i odjazd w poniedzia 
łek rano na Ławicę pod opie­
ką wychowawczyni specjal­
nym autobusem).

Specjalnych funduszów na 
ten cel nie ma. Jednak Prezy­
dium DRN sposobem gospo-

Czy Jeżyce
otrzymają kino?

Okręgowy Zarząd Kin w Pozna­
niu występował już kiedyś do 
MPK z projektem uruchomienia 
kina w Sali Amarantowej Domu 
Tramwajarza przy ul. Słowackie­
go 19/21. Niestety, projekt ten ze 
względu na przeciwne stanowisko 
MPK nie został zrealizowany. 
Ostatnio Rada Zakładowa MPK 
zwróciła się znowu tym razem do 
Naczelnego Zarządu Kinematogra­
fii w Warszawie o zezwolenie na 
uruchomienie kina związkowego. 
Po zaopiniowaniu wniosku przez 
OZK — wydano zezwolenie (nr 
1336 z dnia 25. 1. 1958 r.) na pro­
wadzenie kina publicznego, wąsko 
taśmowego o 180 miejscach.

MPK otrzymało zezwolenie i na 
tym sprawa utknęła. Gdyby nie 
poprzednie opory — kino ,,Ama­
rantowe" byłoby już czynne od 
czerwca ubiegłego roku. Wydawa­
łoby się, że po otrzymaniu zezwo­
lenia MPK przystąpi w szybkim 
tempie do realizacji projektu 
OZK. Niestety, sprawa kina 
„Amarantowego" utknęła na mart 
wym punkcie. Byłoby wskazane, 
żeby Rada Zakładowa MPK przy­
stąpiła jednak jak najwcześniej 
do eksploatacji sali Domu Tram­
wajarza — czekają na to z niecier 
pliwością mieszkańcy Jeżyc.

(V)

Marzec

20
i zwartek

imieniny:
Anatola

1 Eugenii

Teatry
OPERA — g. 19 — „Traviata“; 

POLSKI — g. 19 „Wizyta starszej 
pani"; NOWY — g. 19 „Oj męż­
czyźni, mężczyźni"; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Hrabina 
Marica"; SATYRY — g. 19.30 
„Piękna Helena"; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — g. 17 i 20 „Wagabun- 
da“; MARCINEK — g. 10 „Janek 
wędrowniczek"; g. 16 „Pastorał­
ka".

Kina
APOLLO — g. 10, 12. 14, 16, 18 i 20 

„Ewa chce spać" (polski, 18 lat); 
BAŁTYK — g. 16, 18 i 20 „Złoty 
kask" (franc., 18 1.); RIALTO — 
godz. 10, 12 i 14 „Przygody Pata 
i Patachona" (NRF, 7 lat), godz. 
16, 18 i 20 „Nieznośna dziewczyna" 
(panoram., franc., 16 1.); MUZA — 
g. 10 — 20 „Lekkoduch" (wło­
ski, 18 1.); WARTA — g. 10 i 11 
„Jaś i Małgosia" (bajki); g. 12, 
14.15, 16 30 i 20 „Dziwne życzenie 
p. Barda" (franc. 18 1.); g. 18.45 — 
„Powrót na stare miasto" (dok.): 
CZTERNASTKA — g. 13, 15.30, 18 
i 20.30 „Posonoga Contessa" (USA, 
18 1.); GWIAZDA — g. 16, 18 I 20 
„Kordzik" (radź., 7 1.); WOJSKO­
WE — nieczynne; PANCER- 
NIAK - g. 17.30 i 20 „Express z 
Norymberg!" (czeski. 14 1.): DOM 
KULTURY MO — nieczynne; TAR­
GOWE — g. 17 i 19.30 „Księżna 
Gerołstefat" (węg. 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 16, 18 i 20 „Miłość 
kobiety" (franc. 18 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18 i 20 „Chleb, miłość i 
fantazja" (włoski, 16 1.); MALTA 
_ godz. 16, 18 i 20 „Dziewczęta z 
Immenhof" (NRF, 16 lat); PIAST 
— g 17 i 19 „Kochanek Lady 
Chaterley" (franc. 18 1.); HUTNIK 
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darczym stworzy dzieciom jak 
.najlepsze warunki.

W przedszkolu na Lawicv 
znajdą się tylko dzieci rzeczy­
wiście potrzebujące odpoczyn­
ku. Przede wszystkim więc — 
pociechy matek wielodziet­
nych. Powołana komisja spo­
łeczna będzie badrć warunk’ 
domowe.

Referat Przedszkoli ma róv - 
nież zamiar po raz pierwszy 
w tym roku wysłać 6-letnie 
dzieci na kolonie letnie orga­
nizowane przez zakłady pracy 
Tym samym pewna część 
przedszkolaków, która już od 
września rozpocznie naukę od- 
pocznie poza granicami mia­
sta. (an)

Pracowita trzynastka
Siedzimy w zimnym poko­

ju. Słucham uważnie i notuję 
każde słowo p. H.

Na peryferiach miasta, po 
prawej stronie Warty, 13 osób 
„zakasało rękawy" i poświęca 
swój wolny czas po pracy za­
wodowej, by zmienić na lepsze 
codzienne życie ludności. Kil­
ka tygodni temu ustanowili 
plan działania na najbliższy 
okres. I natychmiast zabrali 
się do pracy. Bez rozgłosu, 
wielkich słów — zaczęli od ul. 
Szczytnickiej. „Stomil" dał 
ciągniki.którymi zwieźli szla­
kę. Mieszkańcy tej ulicy i są­
siednich, pomogli przy wyszla- 
kowaniu. Dziś już ludność nie 
tonie po kostki w błocie.

Od kilkunastu lat przy ul. 
Rataje stał pusty barak drew­
niany. Czas dał się jemu do­
brze we znaki. Barak przy po­
mocy HCP przewieziono na 
przystanek tramwajowy przy 
ul. Kruczej. Wyremontowano 
go i teraz służy jako poczekal­
nia. W deszcz, czy słotę, mają 
się gdzie schronić dzieci i do­
rośli.

Na prośbę 13-osobowej gru­
py Referat Oświetleniowy Mia 
sta założył lampę przy ul. 
Obrzyca, a w najbliższych 
dniach zabłyśnie światło przy 
ulicach Kruczej i Pawiej.

Na końcu ulicy Kruczej i 
Katowickiej jest osiedle tzw. 
„Mała Azja" (Nazwa powstała 
ze względu na odległość osiedla 
od pozostałych ulic). Mieszkań 
cy „Małej Azji", a jest ich o- 
koło 300 — nie mają wody. Do 
rowu drenarskiego biegnącego 
u podnóża osiedla wpływają 
nieczystości z zakładów prze­
mysłowych. Tym samym nie 
zdatna jest do picia woda w

g. 17 i 19 „Indiański wojownik" 
(USA, 12 1.); ZNICZ (Luboń) —g. 17 
„Dziś wieczór gramy"; g .19 „Czter 
dziesty pierwszy" (radź, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — od 9—21 „Pa 
ryż w początkach XX wieku".

CYRK SZWEDZKI (MTP Hala 
nr 14) — godz. 19.
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Fala Poznania 249 m
15.10 — rumuńska muzyka ludo­

wa; 15.30 — audycja dla dzieci; 
16.50 — znów układ nerwowy rea­
guje — pog.; 17 — program radio­
wy i telewizyjny, komunikaty; re­
klama; muzyka; 17.25 — z naszych 
scen; 17.45 — muzyka rozrywko­
wa i Tino Rossl — śpiew; 13.10 — 
aud. dla młodzieży; 18.35 — muzy­
ka 1 aktualności; 19 — felieton 
aktualny mgr. Magowskiego: 19.10 
— w rytmie sportowym; 19.30 — 
mozaika muzyczna; 20.23 — kro­
nika sportowa; 20.40 — muzyka ta­
neczna; 20.50 — III aud. z cyklu 
„Opowieść o Moniuszce"; 21 — ak­
torzy jego królewskiej mość; — fr. 
ks. R. Peyne; 21.40 — muzyka ta­
neczna: 22.10 — felieton literacki; 
22 20 — Mozart: Requiem na 4 gło­
sy solowe, chór i ork.; 23.03 — 
chwila poezji; 23.13 — melodie na 
dobranoc. /

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30. 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizją
19 — Telewizyjny Serwis Filmo­

wy; 19.10 — „Dąle-Rozmaitości; 
19.55 — „Od Bombaju do Madra­
su" — film krajoznawczy prod. Te 
lówizji NRD; 20.40 — recenzja z 
filmu fab. prod. franc. pt. „Moulin 
Rouge"; 21 — przerwa; 2110 — 
Nie ma miejsca dla dzikich zwie­
rząt — film dok. prod. NRF; 22.40 
— występ warszawskiego kabaretu 
literackiego „Wagabunda".

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZKI 

(Mickiewicza 2. tel. 81-96). APTE­
KI: — Dzierżyńskiego 349; Głogow 

Iska 47; Kraszewskiego 12; Mazo­
wiecka 12; PI. Wiosny Ludów 3; 
Główna 53.

I zmów tramwaje
tramwajowego pogotowia z wysuwanym pomostem

zostały „uzlemnione". Awaria. Wóż 
jest

ty częstym zjawiskiem na ulicach naszego miasta.
Fot.: K. Przychodzki

w studniach. Mieszkańcy po 
wodę do gotowania chodzą 300 
do 400 m. Udręka skończy się 
wkrótce, jeśli pomoże Prezy­
dium DRN Nowe Miasto. Lud­
ność „Małej Azji" postanowiła 
czynem społecznym wykonać 
wszelkie roboty związane z wy­
kopem i doprowadzeniem no-

Informujemy
24 bm. o godz. 18 w lokalu 

Komendy Chorągwi odbędzie się 
zebranie Klubu Instruktorów Har­
cerskich, na którym d-hna Tadeu- 
szakówna z zespołem instrukto­
rów podzieli się wrażeniami i 
wspomnieniami z wycieczki do 
NRD.

Otwarcie dwóch wystaw nastąpi 
20 bm. o godz. 18 w salonach Cen­
tralnego Biura Wystaw Artystycz­
nych w Odwachu na Starym Ryn­
ku 3, a mianowicie: wystawy sce­
nografii lalkowej Ireny Pikiel o- 
raz wystawy prac Leona Dołżyc- 
kiego.

Wystawy trwać będą do połowy 
kwietnia br.

Zarząd Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego zwołuje na dzień 
20 marca br. walne zgromadzenie 
członków Oddziału Poznańskiego 
o godz. 17.15 w Sali XXI WSE w 
Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
nr 146'150. Po zebraniu prof. dr 
Jan Lipiński wygłosi odczyt pt. 
„Tezy Rady Ekonomicznej w spra­
wie cen".

Zarząd Dzielnicowy LPZ — Po­
znań — Wilda, organizuje od 25 
bm. dochodzący kurs strzelectwa 
sportowego.

Kandydaci w wieku powyżej lat 
16 winni zgłaszać się w biurze Za­
rządu Dzielnic. LPZ — Wilda, ul. 
Niezłomnych 1, pokój nr 4 w go­
dzinach od 8—15, najpóźniej do 24 
marca 1953 r.

Dyrekcja Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego w Poznaniu podaje 
do wiadomości, że przeprowadza 
w sokołach egzaminy czeladnicze 
dla absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych.

Podania wraz z dokumentami 
należy składać w najbliższej Za­
sadniczej Szkole Zawodowej, któ­
ra udzieli szczegółowych informa 
cji.

Hodowle 
zwierząt futerkowych 
— za miasto

W Prezydium RN odbyła się 
narada zorganizowana przez 
Zarząd Gospodarki Komunal­
nej i Miejską Stację Sanitar- 
no-Epidemiologiczną, w któ­
rej uczestniczyli również przed 
stawiciele związków hodow­
ców zwierząt futerkowych.

Na naradzie tej zapropono­
wano, by hodowcy zwierząt 
posiadający fermy w śród­
mieściu i w pobliżu zwartych 
zabudowań mieszkalnych — 
przenieśli je na specjalny te­
ren w Szczepankowie. Sprawa 
— naszym zdaniem — słuszna. 
Trudno bowiem zgodzić się, 
by hodowla zwierząt futerko­
wych mimo że jest dla pań­
stwa intratna — zatruwała 
powietrze okolicznym miesz­
kańcom. Przy ul. Żeromskie-1 
go np. znajduje się naprze­
ciw szkoły ferma z 80 lisami.

Przedstawiciele hodowców 
oponowali przeciwko komam- 
waniu hodowli na Szczepan­
kowie. uzasadniając swoje sta­
nowisko możliwością epidemii, 
która zagrażałaby życiu zwie­
rząt

Mamy nadzieję, że Poznań­
ski i Wielkopolski Związek 
Hodowców wyciągną również 
wnioski w stosunku do tych 
swoich członków, którzy pro­
wadzą hodowlę niechlujni i 
nie przestrzegają przepisów sa 
nitarno-higienicznych. (mh) 

wych rur. Prezydium DRN po­
kryłoby tylko koszty materia­
łowe.

Przy Moście Marchlewskiego 
brak ustępu publicznego. A ty­
le tam ludzi o każdej porze 
dnia czeka na tramwaje i au­
tobusy odjeżdżające w różne 
kierunki miasta. Teren jest 
skanalizowany, więc zbudowa­
nie ustępu leży w granicach 
możliwości. Rozmawiano już w 
tej sprawie z Komisją Zdrowia 
i czeka się na decyzję...

Zapisałam już wiele kartek w 
moim notesie. Słucham z przy­
jemnością. W ciągu miesiąca 
zdziałać tak wiele, to nie ba­
gatela! A tyle właśnie dokona­
ło Prezydium Obwodowego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu na Ratajach. Zaraz po 
wyborach zabrali się do pra­
cy, żeby nie przerywać działal­
ności Komitetu. Do Prezydium 
należą ludzie o różnych zain­
teresowaniach: kilku gospoda­
rzy, przewodniczący Komi­
tetu Rodzicielskiego. Grona 
Nauczycielskiego, Komitetu 
Blokowego, prezesi Kółka ZSL 
i Rolniczego, radni i pracow­
nicy zakładów. Wszyscy chętni 
do pracy, a przede wszystkim 
z inicjatywą. W kwietniu zor­
ganizują pierwsze zebranie z 
ludnością. Dlaczego tak późno? 
Rozmówca wyjaśnia, że Prezy­
dium nie chce stanąć przed 
mieszkańcami z pustymi ręka­
mi. Chce mieć na koncie swej 
działalności jakieś plusy. To na 
pewno zachęci ludność do 
współpracy. Już dziś zresztą 
zgłasza się wielu chętnych do 
pomocy. (an)

Doroczna, wielka batalia bokser 
ska o tytuły mistrzów Pol­

ski w kategorii seniorów odbędzie 
się w łódzkim Pałacu Sportowym 
od 21—30 bm. Prawo startu mają 
dopuszczeni przez lekarza ci za­
wodnicy, którzy zdobyli podczas 
ostatnich walk mistrzostwa w 
swych okręgach oraz mistrzowie 
Polski z uh. roku,

Jak wiadomo, w wielu okręgach 
do ostatnich mistrzostw nie sta­
nęło wielu czołowych zawodników 
z różnych przyczyn, większość — 
jak opowiadają w kołach bokser­
skich — dlatego, że nie było warto 
walczyć tylko o... dyplomy. Ci 
„sportowcy” liczą, że kierownic­
twa okręgów i tak ich .wkręcą” 
<lo walk na najwyższym szczeblu.

Istotnie. Zanosi się na to.
Jak się okazuje, kilka okręgów 

wystąpiło do PZB z prośbą o do­
datkowe dopuszczenie do mi­
strzostw Polski pięściarzy, którzy 
z różnych powodów nie startowali 
jw rozgrywkach na szczeblu okrę- 
Igowym. Takie pisma wpłynęły do 
najwyższej magistratury naszego 
boksu m. in. i Łodzi. Wrocławia. 
Podobno i Poznań pragnął skorzy­
stać z tej drogi.

Czy jest wychowawcze wstawia- 
Inie pięściarzy, którym nie „wy­

padało” stanąć do eliminacji, ja­
kimi były mistrzostwa okręgowe? 
Byioby to ze szkodą dla mistrzów 
okręgowych. Nawet z uszczerb­
kiem dla poziomu mistrzostw Pol­
ski, nie należy dopuścić do mi­
strzostw krajowych bokserów, któ 

j rzy zlekceważyli mistrzostwa w 
okręgach. MUSIMY DĄZYC BEZ­
WZGLĘDNIE DO RESPEKTOWA­
NIA PRZEPISÓW, REGULAMI­
NÓW I POSZANOWANIA ZA- 
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tteblaha 
pewnej
Kiedy dziecko wraca ze szkj 

ły w zamoczonych buci­
kach i opryskanym płaszczu, 
budzi to słuszny niepokój mat­
ki. Gdy się potem okazuje, że 
są to skutki spędzania przerw 
międzylekcyjnych na podwó­
rzu szkolnym, zdumienie jest 
tym większe.

Niestety, kałuże na ciasnym 
dziedzińcu, to nie jedyne utra­
pienie 30 Szkoły Podstawowe! 
przy ul. Garncarskiej. Wyziewy 
sąsiedniej zielarni i dym z 
komina znajdujących się obok 
warsztatów mechanicznych nie 
sprzyjają odpoczynkowi dzie­
ci na przerwach i uniemożli­
wiają właściwe wietrzenie izb 
szkolnych. Jeśli dodać, że z 
powodu ciasnoty lekcje odby­
wają się od rana do 18-tej, że 
brak jest w szkole auli, świet­
licy, czy sali gimnastycznej — 
łatwo sobie wyobrazić, w ja­
kich warunkach pracują nau­
czyciele i uczą s:ę dzieci.

Nic więc dziwnego, że od 
wielu lat mówi się o budowie 
nowego budynku dla szkoły 
nr 30. Miasto przydzieliło pod 
budowę opróżniony przez woj­
sko teren przy ul. Artyleryj­
skiej. Zgodnie z planami no­
wa szkoła ma być oddana dc 
użytku w 1960 roku. Zaszh 
jednak sprawy, które budzą 
poważny niepokój zarówno 
nauczycieli, jak i rodziców, ży 
wotnie zainteresowanych po­
prawcą warunków nauki.

' Ponieważ Wydział Oświaty 
nie dostarczył na czas t. zw. 
lokalizacji, miasto wydzierża­
wiło wspomniany teren in- 
uym użytkownikom. Dzierżaw 
cy dokonali na placu szereg 
inwestycji (np. pobudowanie 
baraków) na ogólną sumę 4 
milionów złotych. "Wkłady e 
— jak twierdzi Wydział Go­
spodarki Komunalnej — mo­
głyby się zamortyzować w 
przeciągu 15 lat!

W związku z tym nasuwa 
się szereg niewesołych reflek­
sji. Po pierwsze: dlaczego wy­
dzierżawiono teren przezna­
czony pod budowę szkoły? Po 
drugie: kto poniesie koszty 
translokacji siedzących tam 
użytkowników?

Bo chyba nie przypuszcza­
my, by szkoła czekała na 
gmach jeszcze 15 lat. Nasuwa 
się też pytanie, czy w wypad­
ku rezygnacji ze wspomniane­
go terenu nie można by prze­
znaczyć pod budowę inneg ) 
miejsca, np. placu, na którym 
zwykle rozbijają swe namioty 
cyrki.

Po 10 latach przerwy 
Polska — CSR w gimnastyce

pierwsze po blisko 10 la- 
* tach oficjalne między­

państwowe spotkanie w gim­
nastyce Polska — CSR odbę­
dzie się w sobotę i niedzielę 
w Poznaniu. Będą to ćwicze­
nia wolne i obowiązkowe w 
konkurencji kobiet i mężczyzn.

Trener Wiktor, znany na na 
szym terenie działacz w tej 
dyscyplinie sportu, udzielił 
nam krótkich informacji.

— Uzyskaliśmy obszerną ha 
lę MTP nr. 9 — mówi trener 
Wiktor — co umożliwi duże; 
ilości widzów obserwację cie­
kawych ćwiczeń.

— Czy walczyliśmy już z 
Czechami?

— Kilkakrotnie — pada od­
powiedź. — M. in. na mistrzo­
stwach świata. Olimpiadach, 
MISM itp. turniejach. Nasza 
reprezentacja będzie miała 
dogodną okazję do rewanżu za 
porażkę, jaką ponieśliśmy w 
1949 r. Czeszki wygrały 
422.5:406 pkt. Mężczyźni nasi 
ulegli kolegom z Czechosłowa­
cji 330 337.5 pkt

— Jaki będzie wynik naj­
bliższego spotkania?

— Walki moim zdaniem bę­
dą chyba bardziej wyrównane 
Szczególnie poprawiły się na­
sze zawodniczki. W Melbourne 
zajęliśmy zaszczytne czwarte 
miejsce. Poza ZSRR i Węgra­
mi (ostatnio nieco obniżyli 
swoją formę) Czechosłowacja 
uchod/i za jedną z potęg gim­
nastycznych na świecie.

W drużynie gości wystąpi 
m in. wicemistrzyni olimpij­
ska Bosakova. CSR wystawi 
odmłodzony skład co oodykto- 
wane jest myślą o przygoto­
waniach do najbliższych 
Igrzysk Olimpijskich w Rzy­
mie.

sprawa 
szkoły

Przypuszczamy, że zaintere­
sowane instytucje wyjaśnią w 
najbliższym czasie, jakie wi­
dzą rozwiązanie tej sprawy. 
Sprawy niebłahej, bo tyczą­
cej wychowania i nauczania 
setek dzieci centrum Pozna­
nia. J’ M.

Za 2 złote 
główna wygrana 
— samochód
Komitet Organizacyjno - Wy­

dawniczy LPZ Budowy Statku 
„'Wielkopolska” wydał ostatnio 
premiowane pocztówki korespon­
dencyjne, na które rozlosowane 
będą wartościowe nagrody. Pierw­
szą z nich, to samochód osobowy!

Nagrody rozlosowane będą 15 
czerwca kr. Wyniki losowania bę­
dą rozesłane do wszystkich 
punktów rozprowadzania pocztó­
wek, tj. do jednostek LPZ na te­
renie całego województwa, toteż 
zbyteczne jest nadsyłanie pocztó­
wek do Komitetu Organizacyjno- 
Wydawniczego LPZ w Poznaniu.

Cena pocztówki wynosi 2 zł, a 
więc życzymy wygrania samocho­
du... za 2 złote.

Surowe kary 
za włamania

Nocą z 19/20 grudnia ub. roktf 
Czesław Heinrychowski (zam. przy 
ulicy Milczańskiej 39) i Władysław 
Kubiak (Grunwaldzka 17) po wła­
maniu się do kawiarni PZG „War­
ta” przywłaszczyli sobie większą 
ilość czekolady, wina i wódki.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Heinrychowskiego na 3,5 ro­
ku, a Kubiaka na 2,5 roku więzie­
nia. Obu pozbawiono na 3 lata pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych, (ak)

„Miss Polonia" 
AlUJa Bsteska 
w Poznaniu

W sobotę, dnia 22 bm., o godzi­
nie 20.30, w niedzielę o godz. 17 
i 20.30 wystąpi w kawiarni W—Z 
w ramach koncertu rozrywkowego 
Miss Polonia — Alicja Bobrowska.

Ponadto udział w koncercie bio- 
rą: Sonia Manthey — piosenki 
francuskie, Zbigniew Rawicz — 
popularny piosenkarz Radia Pol­
skiego i Stanisław Zaczyk — kon­
feransjerka, artysta Teatru im. Sło 
wackiego w Krakowie.

Gra orkiestra kawiarni W—Z.
Bilety do nabycia w kawiarni 

W—Z od dnia 20 bm.

Początek ćwiczeń w układzie 
obowiązkowym w sobotę o 
godz. 17. w niedzielę o 16 roz 
poczną się ćwiczenia wolne, 
zawsze bardzo efektowne i cie 
kawę.

(tp)

Brawo poznańscy 
totóowicze!

Okazuje się. te Poznań posiada 
jednak najlepszych znawców To­
talizatora piłkarskiego. W pierw­
szych zakładach piłkarskich, które 
odbyły się w ubiegłą niedzielę 
dwóch ^poznaniaków wypełniło bez 
błędnie swoje kupony. Nadesłano 
także: 35 rozwiązań z jednym błę­
dem, 337 z dwoma błędami i 1.623 
z trzema błędami. Ogółem w 
pierwszych zakładach piłkarskich 
brało udział 35 tys. uczestników.

W Toto-Lotku szóstki nada] ja­
koś nie ma. Tym razem mieszka­
niec Szamotuł nadesłał rozwiąza­
nie z pięcioma trafieniami i siód­
mą dodatkową cyfrą 22 rozwiąza­
nia nadesłano z pięcioma trafie­
niami. 7 cyfry tej 8 przypada na 
uczestników z terenu Poznania. Z 
czterema trafieniami nadesłano 
1 324 rozwiązania, a z trzema 26.915 
rozwiązań.

Ogółem w zakładach Toto-Lotka 
na ubiegłą niedzielę wypełniono 
w Wielknpolsce 1.700 000 rozwią­
zań (Of)

PUNKTY TOTO 
przyjrc

ZAKŁADY PIŁKARSKIE
-TYPUJ!
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